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Cochet zwycięża Tildena

Boks w opinii całej Polski
Szefowie ekspedycyj na mistrzostwa w Poznaniu o swoich pupilach oraz ich wybitnych rywalach

Korespondencje z Londynu, Berlina, Tel-Avivu, Brukseli, Wiednia 
Ran daje znać o sobte — rwycfesf wem nad Anderssonem

Po skończonych mistrzostwach 
Polski w pieściarstwie zwróciliś­
my sie do poszczególnych kierów 
«lików reprezentacyj okręgowych 
z prośba o podzielenie się z nami 
swemi wrażeniami i uwagami, ja­
kie im sie nasunęły w czasie trzy­
dniowych walk o prymat w pię­
ścią rstwie.

Przewodniczący wydziału spor­
towego P.Z.B. p. Cynka mówi: 
Naogół wyniki sa sprawiedliwe i 
były rozstrzygane słusznie za wy­
jątkiem wałki Mieczyslawskiego z 
Ożarkiem w pierwszym dniu mi­
strzostw. W muszej zabrakło nie­
stety na starcie naszych najlep­
szych reprezentantów. Gdyby wal­
czyli Jarząbek i „Wirski“ tytuł mi­
strza byłby napewno w innych re­
kach.

Rogalski w koguciej wygrał sipra 
wiediiwie i jest w tej wadze istot­
nie najlepszy, W' piórkowej zawjódł i 
Kajńar. rewelacja natomiast stał 
sie Forlański. zwłaszcza w spotka 
niu z Rudzkim. Widać, że ślązak 
sie starzeje.

Sipiński w lekkiej miał bardzo 
trudne zadanie. Zarówno Bąkow- 
ski jak i Chrostek wypadli słabo, 
dobrze zaś zaprezentował sie Ta- 
borek. Wogóle waga łekka była w 
tym roku słabym punktem mi­
strzostw.

Najsłabsza nasza waga jednak ło 
nólśrednia. Na Seweryniaku mści 
sie jitó jego wiek, a nowych talen­
tów brak narazie zupełnie.

W średniej najpiękniejsza walkę 
stoczyli Majchrzycki i Chmielew­
ski. Technicznie nie może Majch- 
■rzyckiemu nikt nawet częściowo 
dorównać. Ożarek nie jest bokse­
rem. lecz zapaśnikiem i uważam, 
że iesrt stanowczo przereklamowa 
ny.

W półciężkiej solidnie pracuje 
Antczak, który jednakże w Szwe­
cji był znacznie lepszy. W ciężkiej 
•waiize zawodnicy niczego właści­
wie nie pokazali, gdyż walki koń1 

■ czyły się zawcześnie. Cios Piłata 
5cst narazie bez konkurencji.

Z uznaniem musze podkreślić, że 
podciągnęła sie prowincja, a zwła­
szcza Pomorze, które nam dało jed 
rego mistrza w osobie rewelacji — 
Czortka i dwóch wicemistrzów.

Na zakończenie chciałbym pod­
kreślić. że mistrzostwa nie otwo­
rzyły nam szerszych horyzontów, 
gdyż iak dotąd, młodzież nie do­
równuje ieszcze starym gwiazdom.

Prezes Poznańskiego Okręgu 
Bokserskiego p. por. Łapiński: 
Okręg włożył w organizację za­
wodów wiele pracy, to też mi- 

strzostwa wypadły moieim zda­
niem. bez zastrzeżeń. Sportowo 
stały zawody na wysokim pozio­
mie. zwłaszcza walki finałowe, 
aczkolwiek technicznie poziom nie 
był zbyt wysoki. Kasowo dzięki 
poparciu prasy, pokryliśmy wszyst 
kie koszta (około 7 tys. zł.) oraz 
mogliśmy przyznać okręgom w 
myśl statutu pewne nadwyżki.

Podkreślić musze bardzo spor­
towe zachowanie sie publiczności, 
która umiała oklaskiwać i okazy­
wać życzliwość zawodnikom, któ 
rzv .na to zasłużyli. Najbardziej po­
dobała sie walka Majchrzyckiego 
z Chmielewskim. Jestem zadowo­
lony. że do głosu doszły okręgi, 
które dotychczas nie odgrywały 
poważniejszej roli. Bardzo miłą 
zwłaszcza niespodziankę sprawi­
ło Pomorze, które dało trzech fi­
nalistów.

Uważam, że niesprawiedliwe jest 
przyznawanie tytułów- wicemi 
strzów. ffdyż przy tym systemie 
eliminacji wicemistrzowie często 
nimi nie są.

Jako przedstawiciel organizato­
rów. dziękuję sędziom, kierowni­
kom i przedstawicielom okręgów, 
a iako prezes okręgu wyrażam po 
zostalym członkom zarządu i współ 
pracownikom z P.Z.B. podziękowa 
nie i uznanie za pomoc w organi­
zacji. która wymagała nielada wy 
silku.

Kierownik reprezentacji Śląska 
— p. Wende mówi: Przyjechałem 
w przekonaniu, że bede miał 2 mi­
strzów Polski: Rudzkiego i Mocz­
kę względnie Wystracha. Forlań­
ski przeszedł moje oczekiwanie. 
Takiei walki jeszcze u niego nie 
widziałem, chociaż zwycięstwo z

KOSSOK I MAL CZYK TUŻ PRZED BRAMKA P. K. S. KATOWICE 
na meczu przegranym przez Cracovie 1:3 w Krakowie

SZWAJCARZY BIORĄ SROGI REWANŻ ZA MEDjOLAN 
gromiąc Niemców w Bazylei 5:0. George (N.) przebija się przez obronę gospodarzy

Matuszczykiem, nie było zupełnie 
zasłużone. Zaznaczam zgóry, że 
walkę z Rudzkim wygrał on beza­
pelacyjnie i pokazał, w jaki spo­
sób można Rudzkiego pokonać. 
Ten ostatni starzeje się już. a prze 
dewszystkiem wałczył za dużo w 
ostatnich czasach. Jako pięściarz, 
najwięcej podobał mi sie Sewery­
niak, technicznie najlepsi byli Maj­
chrzycki i Forlański. W tym roku 
po raz pierwszy może, tytuły mi­
strzów znalazły sie we właści­
wych rekach.

Przedstawiciel Pomorza p. Lick 
mówi: Jestem bardzo wdzięczny 

zapowiada

również Forlański. 
(Dalszy ciąg na str. 3-ej).

jak

okręgiem 
nad sobą

kraczała nigdy 47 kłg. W roku bie- który pewme_ pokonał Rotholza, 
żacym pokonał w mistrzostwach 
okręgowych wysoko na punkty 
Wyszeckiego z „Gedanji“, którego 
swego czasu tak głośno reklamo­
wano, Z Rotholzem wygrał zasłu­
żenie.

Bardzo dobrze

za zainteresowanie sie 
pomorskim. Pracujemy 
sami, gdyż nie mamy funduszów 
na utrzymanie trenera, czy instruk 
tora. Zawodnicy, za wyjątkiem 
Chistowskiego pochodzą wszyscy z 
Grudziądza i sa członkami ..Gru­
dziądzkiego Klubu Sportowego“.

Spodziewaliśmy sie tytułu mi­
strza po Wezocrze. który ma prze1 
ćież lat 21 i rokował dla nas wiel­
kie nadzieje. Na Pomorzu znajduje 
się on w przykrej sytuacji, gdyż 
cie ma wogóle przeciwników i jest 
bez treningu. Worek nigdy nie mo 
że zastąpić zawodnika. Ostatnio, 
wygrał on na Śląsku z Wrazidłem. 
a z Chistowskim . kóry jest od nie­
go cięższy o 2 kategorie wagi wy­
grał przez k. o. W mistrzostwach 
spotkał się zaraz z mistrzem, któ­
remu uległ nieznacznie po ciężkiej 
walce.

Nowy mistrz Polski Czortek ma 
lat 18 i do niedawna walczył je­
szcze w wadze papierowej. Trenu­
je od 2 lat a jego waga nie prze­

Wróblewski, który odtoadł w wal­
ce z Bukowskim. jak również Koz­
łowski. który pokonał na Pomorzu 
Biange. Chistowski jest zawodni­
kiem, który sie dopiero zapowia­
da. Jesteśmy zadowoleni, że spra­
wiedliwych wyników i z gościn­
nego przyjęcia.

Zwycięstwo Czortka zawdzięcza 
my solidnej pracy, jaka prowadzi 
obecnie najsilniejszy klub pomor­
ski ..G.K.S.“. którego tak Czortek. 
iak i reszta zawodników są wy­
chowankami.

P. Wójcik ze Lwowa mówi: 
Myśmy nie jechali na mistrzostwa 
aby zdobyć tytuły. gdvż wiemy, 
że poziom pieścianstwa u nas jest 
dotąd za niski. Wprawdzie p. 
Stamm dopomógł nam bardzo du­
żo; jego też jest zasługą, że zdo­
byliśmy jedno wicemistrzostwo, a 
zawodnicy spełnili naogół pokła­
dane, w, nich nadzieje.'.

Co do orzeczeń sędziowskich' 
nie mam żadnych zastrzeżeń. Nie­
spodzianka dla mnie był Czortek.

Z góry na dół: Piłat (Wąrta), 
Antczak (Skoda), Majchrzycki 
(Warta), Seweryniak (Skoda), 
Sipiński (Warta), Forlański 
(Warszawianka), Rogalski (War 
ta) i Czortek (Grudziądzki KS.).

YOUNG PEREZ i AL BROWN
walczą na ringu paryskim o tyt uł mistrza świata wagi koguciej, 

który pozostał nadal przy czarnym pięściarzu.
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W stolicy „Wunderteamu”
Nastroje i sensacje piłKarsKie Wiednia

/

MARCEL TH1L t

Wiedeń, 5 marca.
Dla entuzjasty futbolu wiedeń­

skiego otwiera się co niedzielę je­
dno bardzo poważne zagadnienie: 
dokąd pójść? Sześć spotkań ligo­
wych, rozgrywane jest po dwa w 
trzech różnych krańcach miasta. 
Które wybrać?

Dla kogo jednak cyfrowy wy­
nik jest w znacznym stopniu obo­
jętny, kto szuka 
kiem przysłowiowej 
roboty“, ten nie ma 
Taki „esteta“ skierował ostatniej 
niedzieli bez namysłu swe kroki na 
wspaniały stadjon miejski. Dwie 
najbardziej stylowe drużyny wie­
deńskie; Austrja i Vienna, spotyka­
ją się w walce o punkty. Zwycięz­
ca „Mitropacupu“ i mistrz Austrji; 
to też coś jest. Przedmecz Hakoach 
— Donau można sobie było daro­
wać. Nie był on w każdym razie

wart dobrego
Wbiega na 

tają ją liczne 
wzmaga się 
kiedy ukazuje 
lama, jedenastka Austrii.

Drużyna Sindelara przeprowa­
dza z miejsca szereg żywiołowych 
ataków. Owocem ich jest już w 
czwartej minucie, rozstrzygająca o 
wyniku bramka. Gol ten był z ga­
tunku tych, o których się jeszcze 
po latach wspomina z rozrzewnie­
niem: „bo to wogóle za dawnych, 
dobrych czasów’...“

Powoli do głosu dochodzi Vien­
na, a przewaga jej w drugiej poło­
wie jest chwilami przygniatająca. 
Mimo to zwycięstwo fioletowych 
jest zasłużone; ataki ich, choć rzad­
kie, nosiły w sobie zawsze zarodek 
bramki. Nie można tego powie­
dzieć o akcjach ofenzywnych Vien- 
ny.

niedzielnego obiadu, 
boisko Vienna. Wi- 
oklaski, których siła 
jeszcze w trójnasób, 
się, bardzo tu popu-

Mecz się skończył. Przed bramą 
stadjonu stoj‘ą już kolporterzy, 
sprzedając za 20 groszy długie, za­
pełnione fotografjami, płachty pa­
pieru. Na nich znaleźć można 
naprędce ręcznie odbite rezultaty 
pozostałych spotkań ligowyhc.

Wszystko jest po staremu: Ra­
pid i Admira rywalizują ze soiba 
nadal w odnoszeniu wysokocyfro- 
wych zwycięstw. Tym razem Admi­
ra pokonała F. C. Wien 6:2, a Ra­
pid rozprawił się z W. A. C. 10:0(1) 
Jeszcze outsider Libertas pokonał 
Wacker 4:1. To wszystkie sen­
sacje.

Powrót do domu skraca układa­
nie w myśli tabeli. A więc na cze­
le dalej „łeb w leb“ Rapid i Admi­
ra. Vienna ustąpiła trzecie miejsce 
Austrii; a dalej już kilka klubów z 
niezmiennie ostatnim Libertasem.

D. S.

nrzedewszyst- 
„koronkowej 
wątpliwości.

Belgia liczy na Rotha
w meczu o mistrzostwo Europy z Thilem

Bruksela, w marcu.
Zainteresowanie piłka nożną roś 

nie i potęguję sie dosłownie z każ­
dym meczem, czego wyraźnym do 
wodem było przeszło 40.000 wi­
dzów oa „derlbach“ brukselskich 
Uniom - Daring. z których zeszło­
roczny mistrz Betaji wyszedł zwy 
cięsko wygrywając z Daringiem 
5:2 i bijać rekord belgijski — 36-te- 
go meczu nieprzebranego z rzędu.

Opinia publiczna jest jednak bar­
dziej podekscytowana doskonałą 
formą Rotha. który za kilka citti sta 
nie przeciw Niemcowi Seeligowi. 
a w trzy tygodnie później stawi 
czoła mistrzowi Europy — Thiio" 
wi.

Seelig. według opinji bezstronnej 
prasy francuskiej, wygrał z Tiu­
lem z różnica jednego punktu i tyl­
ko stronniczy sędziowie uznali go 
za .pokonanego. Roth ma więc 
świetną okazję do wyzwania mi-

strza świata, gdyż w pokonanie Se- 
eliga nikt nie wątpi.

Jak zwykle iprzed tak ciekawem 
.«potkaniem bitety można dostać 
tylko przez protekcje, chociaż 
mecz ten sic odbędzie w olbrzy­
miej sali Palais des Sports. gdzie 
mieści sto swobodnie 8.000 widzów. 
Wszyscy Belgowie jednak chcą być 
świadkami powrotu tytułu mi­
strzowskiego do kraju, gdyż boks 
ma tu 'przecież świetne tradycje.

N i e mn ie jsze m zaia t e re so w a n i em 
cieszy sie tutaj u nas prawie nie­
znana walka tak zw. wolna ame­
rykańska. Mieliśmy właśnie spo­
sobność widzieć, jak znamy dosko­
nale w Polsce Pinecki pokonał 
„knock-outein“ mistrza Belgii Ger- 
stmansa. który wygrał z takicmi 
zapaśnikami, jak Ó.iveira i Poo- 
shoof. Nasz „Leonek“ poprostu 
dwa razy zrzucił z ringu ma pu­
bliczność Belga i ten prawie nie-

GUSTAW ROTH

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
Tel-Aviv, 28 lutego.

Palestyna żyje już dziś pod zna­
kiem łl Makabiady, która odbędzie 
się w 1935 r. w kwietniu. Powoła­
no do życia dwa biura prasowe, 
które szczegółowo informować 
będą o pracach przygotowawczych 
do Igrzysk Żydowskich całą prasę 
światową. Jedno funkcjonuje w 
Londynie, drugie w Tel-Avivie. 
Szefem propag. ndy został znany 
w Polsce Z. Rusecki.

Wielkiej wrzawy narobiły po­
głoski, puszczone przez Żydowską

i

Ostatnie akordy
wielkich batalji narciarzy

Bieg 18 kim. w Holmenkolleit prowa] berg był 37-my. a Dietl 49-ty. Najlep« 
dz! tą samą niemal trasą co bieg do szy z Europy środkowej był Frtz 

.................. Kaufman ze skokami 46.3 -i 47.5, z no« 
tą 215,1 i miejscem 17-tem. Reycnond 
skeczy' 43 i 44 mtr. i znalazł się w 
drugiej pięćdziesiątce. Austriacy ska­
kali Galeitner 45 i 44 Matt 38.5 i 40.5 
Mayer 41 i 45.5, Hrabię 48 t z up. Hau 
ser 43 z up.

Sensacją były lokaty młodych skocz 
ków norwesk cli w wieku lat 18. Helu« 
ma - drugi. Bottegaar-da — 4-ty.

Ostatnia wielka impreza narciarska 
sezonu a zarazem kulminacyjny mo­
ment zawodów w Holmenkerlen. — 
bieg 50 kim. — byl znowu pojedyn­
kiem całej gwardii biegaczy norwe­
skich z dwoma Finami — iedynem cu 
dzoźiemcami pośród 120 Norwegów. 
'Triumfatorzy z Soleftea wyszli w do­
tąd w Hotoieukoi'en z misterni rękami, 
była w ęc to ich ostatn a szansa. He k- 
kinen i Veli Saarinen (ten ostatni uwa 
żany za faworyta, nawet przez Ncrwe 
gów) byOi pewni swego. Startując z 
ódległemi cd s eb e numerami wierzy!1, 
że jeden z mich da się we z-naki Nor­
wegom: Saarinen wysłat do walki 
Heikkinena z uśmiechem ufności na 
ustach.

Początek zapowiada! się jednak nie 
szczególnie, po 10 kim. Norwegowie 
prowadzili bardzo pewnie: Lars Ber- 
gendahl bratanek najsłynniejszego mo­
że narciarza norweskiego Lauritza Ber 
gendahla był na czele w czasie 33:45, 
za nim RuJstadstuen. -Bredahl; Heikki­
nen byl 10-ty w czasie 35:15. Saarinen 
jeszcze dalej w 36 min.. Na następ­
nym punkcie kontrolnym sytuacja Fi­
nów była jeszcze gorsza. Heikkitien 
byl zśylu o 2 mm,. Saari-nen za nim. 
po 35 kim. w К kut Bergendalil prowa 
dzll wciąż, ale Heikkinen byl już dru­
gi, zato Saarinen nie miał już szans 
na zwycięstwo. Na ostatnich 15 kim. 
maleńki Heikkinem zaczął finiszować i 
po 3 godz. 33 min- 35 sek. mćnąl on 
cel przed muzeum narciarskiem; czas 
znakomity jak na bardzo ciężkie wa­
runki — -mgłę, śnieg miękk’, mokry, 
bardzo trudny do smarowania. Fawo 
rytem by! jednak wciąż jeszcze Ber- 
gendahl. Gdy minął on metę zdawało 
s:ę że pokonał on jednak Heikkinena. 
"To też grobowa cisza zaległa tłumy 
widzów, gdy okazało s e, że Fin byl 
lepszy od Norwega o 1 min. 17 sek. 
Najcenniejsze 
dostało się w 
miejsce 
3:43:14.

k mbrnacjf był tylko o 1 kim. dłuższy. 
,.L.oipa'‘ była jeszcze trudniejsza, gdyż 
zlodowaciała zupełnie pod nartami 801 
..kombinatorów". Faworytem był F:n 
Hekkinen. przecw któremu sprzymie­
rzyć się wsZyscy” Norwegowie.

’ iielkkinen zajął też dopiero czwarte 
mejsce. Zwyciężył Rudstadstiren w 
1:34:0'7 przed- hersenem 1:35:22. Bro- 
dahieni 1:35:45. 4) He kkmen 1.36:0.3. 
5) Bergendah! 1:36:38. 4j) 
1:38:39. 7) Vestad 1:36:52. 
ęmsbraaten 1:38.53. 9)
1:39:29. 10) Ryler 39:54. 12) Leupold 
1:40:46.

W kombinacji doskonale plasowany 
•w biegu Aus-trj-ąik Malt daięki ustanym 
skokom zajął 15 miejsce, przegoniło 
go więc aż sześć u Norwegów. Niemcy 
z;iw edli. Najlepszy z nich M tz był 
29-ty. Trener narciarzy niemledk.:ęh 
Kaarby byt piąty.

W skokach otwartych pcw odlo sc 
Niemcom jeszcze gorzej, zupełnie źle 
jak na „najlepszych skoczków Euro­
py". Ostler upadł, najlepszy Hoclien-

es Ten
8) Grott« 

Fredriksen

Pe morze
Toruń. W meczu bokserskim So­

kół (Grudziądz) przegrał z Gryfem 
4:12 Trafas (G.) bije Rojnowskiego, 
Ernest (G.) bije Jagielskiego, Oęlę- 
biawski (G.) nokautuje Zietarskiego. 
Serożyński (G.) bije Biesa III, Bies II 
bije Grabowskiego. Zacharek (F.) bi­
je Biesa I. Piotrowicz (G.) nokautuje 
Jarariowskiego.

Bydgoszcz. Finały mistrzostw bok 
serskich miasta przyniosły wyniki 
(od wagi papierowej): Rinke (P.) bije 
Anachera II (A.). Łada (A.) bije Za- 
charskiego (A.). Walkowski (A.) nie­
słusznie wygrywa z Radomskim. 
Dorsz bije Sumińskiego. Borowicz 
(A.) bije Foltyńskiego. Karasek (A.) 
bije Fiszera, Mazulfs (Pil.) nokautuje 
Kołakowskiego (Pol.). Łukowski (A.) 
bije Rówczenia. Sień (A.) zmusza do 
poddania sie Kazimierczuka.

Mecze pitk: nożnej: Pclonia—Gw’az 
da 6:1. Sokół V — Sokół I 3:0. Ko­
szykówka; KPW — Gwiazda 23:18. 62 
p.p. _ Orzeł 51:0. Sokół V — Na­
przód 42:6. Siatkówka żeńska Sokół 
- IKR 2:1.

Mecz bokserski Pomorze — Łódź 
odbędzie sie w niedziele w Bydgosz­
czy. Ze względu na świetna postawę 
bokserów pomorskich na mistrzo­
stwach Polski mecz- ten zapowiada się 
bardzo ciekawie.

Kępno. Polonia — Ostrowski KS 
2:1. Bramki dla Polonii Dunaiski i 
Panek 11.

Gdańsk. Mecz piłkarski B. u. E. V. 
z najsłabszą drużyna okręgu Vikto­
ria (Elbląg) zakończy! sic porażką 
B. u E. V. w stosunku 0:1. Dzięki te­
mu Viktoria uratowała sie od spadku 
i zrównała sie z Oedanją. Ponieważ 
B. u. E. V. wygrał niedawno z jed­
nym z najsilniejszych klubów okrę­
gu 7:(). wiec ta nieoczekiwana poraż­
ka nosi cechy sprzysiężema przeciw 
Gedanii.

trofeum HołmenkoHen 
rece Finów. Trzecie 

zajął Norweg Brodahl w

Hans

Ajencję Telegraficzną, jakoby Zw. szego kraju nie został jeszcze usta-
Makabi zwrócił się do Niemieckie­
go Komitetu Olimpijskiego o do­
puszczenie Palestyny do startu na 
Olimpiadzie w Berlinie.

Egzekutywa św. Związku Ma­
kabi została zaatakowana z tego 
powodu przez wszystkie 
prasowe w Palestynie.

Z wyjaśnień Egzekutywy lon­
dyńskiej wynika, że prezes Pale­
styńskiego Komitetu Olimpijskiego 
p’k. Kisch zwrócił się do M.K.O. w 
Loztnnie o zasadnicze rozpatrze­
nie kwestii dopuszczenia Palesty­
ny do Olimpiad światowych. O Ber 
linie nie było mowy. Enuncjacja ta 
uspokoiła trochę nerwy palestyń­
skich dziennikarzy.

*
palestyńskie

Stój!
Zatrzymaj się przy kiosku 

z gazetami i kup 
nowy, doskonały numer

o

3 rekordy
automobilowe S iiika

Trzy rekordy światowe pobił
von Stuck na outodromie Avus pod
Berlinem: na 100 mil mai on 216.879 
klm/gcdź.: na 200 klin. — 217.089 kim. 
godz.; wreszcie w ciągu godziny prze­
jechał 217.110 kicn/god. W maju na 
tym samym torze rekord ustanowił 
zmarły potem tragicznie hr. Czajkow­
ski. a przed miesiącem na Monthlery 
pod Paryżem Eyston. dawny posia­
dacz rekordu osiągną! 214 kim. godz. 
Stuck startował dwa razy. Ra? rnusiał 
próbę przerwać, bo karburator byl za­
tkany... watą.

Spotkanie Camera — Loughran o 
mistrzostwo świata przyniosło zaledwie 
44.600 dolarów, byt to więc najniższy 
dochód mistrzostw świata wagi cięż- 

I kiej. Carnera otrzymał z tego 16.000 
dolarów, ale kolo 4000 dolarów rnusiał 
zaraz zapłacić właścicielowi hotelu w 
Miami, w którym mieszka! przez mie­
siąc ze swym manażerem. Loughran 
zarobił 4.000 dolarów.

I

'.cny, ale uczestnictwo b. graczy 
wiedeńskiego Hakoahu. którzy o- 
sied.ili się w Palestynie, jest za­
pewnione.

Palestyna najprawdopodobniej 
obeśle tegoroczne Igrzyska kobie- 

organy w Lccdynie. Najwięcej o tern 
mówi. mxzy i śni — Bersohnów- 
na. Trenuje też pinie pod kie­
rownictwem uciekiniera z Niemiec 
Ben-Jakowa.

Bersohoówm prywatnie urządzi­
ła się dobrze, gdyż jest urzędnicz­
ką w wielkim domu towarowym, 
importującym herbatę.

I *! Boks, fetory po pierwszych star­
tach emigrantów z Polski nabrał 

Piłkarstwo palestyńskie ma takiego rozgłosu — powoli chyli 
przed sobą zbliżające sto mistrzo-. s'ę ku upadkowi. Słynna „piątka“ 
stwa świata, do których Prlesty-1 Jordanu warszawskiego: Roch- 
na została zgłoszona. Już 15 mar-ltnan, Urkiewicz, Garbarz, Bireu- 
ca r. b. reprezentacja państwowa Jcweig i Finn, wzię’a zdaje się osta- 
Palestyny walczyć 'będzie w pierw i tecznie rozłąkę z boksem. Liczono 
szym meczu z Egiptem w Kairze, I się w swoim czasie, że do gwardii 

Sk’ad najlepszej jedenastki na-1 lej przystąpi — mistrz Austrji wa-

BERSOHNÓWNA CHCE BYĆ W LONDYNIE 
na igrzyskach kobiecych, i ćwic zy pilnie pod okiem trenera Ben 

Jakova (na prawo). Piszemy o tern w korespondencji obok.

gi ciężkiej, Laub. Niestety, zrejte- 
rował co i powiększył grono za­
wodowców. Tak więc po utracie 
tej „szóstki“ Palestyna została bez 
wartościowych pięściarzy.

Jak wyglądają zawody bokser­
skie bez rasowych zawodników, 
widzieliśmy na imprezie, zorgani­
zowanej przez Beni-Leonard. O 
poziomie szkoda mówić. Natomiast 
sala była wype'oiona publiczno­
ścią po brzegi, która opuszczała 
jednak zawody z niesmakiem.

M. G.

ł 
przytomny rnusiał sie poddać.

Emigracja nasza też nie próżnu­
je i przygotowuje sie pilnie do 
Igrzysk w Warszawie Zwłaszcza 
piłkarze maja ożywiony sezon i 
rozegrają kilka spotkali z przeciw­
nikami bardzo silnymi, a więc 114 
Wielkanoc graja oni z reprezenta­
cją poJskiei emigracji w Bclgji, póź­
niej goszczą Pogoń lwowska i re­
prezentacje Brukseli w najsilniej­
szym składzie. Oprócz tego emi­
gracja weźmie udział w turnieju o 
ruihar. w którym beda grać druży­
ny zawodowe węgierskie i najsil­
niejsze francuskie, iak mistrz Fran­
cji Olympique Lille. To też ma za­
wody do kraju drużyna emigracyj­
na przyjedzie do-komale zgrana i 
wy trenowani a i ma nadzieje poka­
zać swoim rodakom, że piłkarze 
polscy zagranicą nie są tak słabi, 
iak to w Polsce przypuszczają. 
Zresztą ich wyniki z drużynami 
Wisły i Krakowa mówią same za 
siebie.

Jot.

Rumuni wygrywają
narciarski frójmecz graniczny

Oświadczenie
watpliowść jego honoru i iv związku z 

__  ' Dyrekcji. Programowej Pol-
nr. 60 .Przeglądu Sportowego' z dnia \ skiego Radia z dnia 25l8 1933 r. za=' nią 

,n->, - ------- ---------- zawarty w wierszach 76 do 80 —
w^cznie wymienionego artykułu, w 
stosunku do osoby pana Wlodarkiewi­
cza cofam.

Otrzyma! śmy list następujący: ,
U7 związku z moim artykułem w ; pismem

29'7 1933 r.. omawiaiacym działalność 
referenta sportowego Polskiego Radia, 
p. Józefa Wlodarkiewicza. oświad» 
czam, że żadnym zwrotem tego arty­
kułu nie miałem zamiaru podawać w Jerzy Grabowski.

Turniej trójkowy siatkówki w Warszawie
Rozpoczęte w ubiegłą sobotę i nie-iYMCA 111—ŻASS III 2:0 (15:6. 15:11), 

dziele na sali AZS w IDotnu Akademic­
kim trójkowe mistrzostwa Warszawy 
w siatkówce klasy A. zgromadziły na 
starcie 43 zespoły, przyczem drużyny 
rozdzielono na poszczególne grupy, a 
mianowicie 5 męskich i 3 kobiece. 
Drużyny w grupach odpadają po 2 po 
rażkach. zwycięzcy zaś poszczegól­
nych grup spotykają się w i nale każ­
dy z każdym.

Narazie rozegrano 27 spotkań, w 
tern 9 kobiecych i 18 męskich. Niektó­
re spotkania stały na bardzo wyso­
kim poziomie ze względu na udział naj 
lepszych siatkarzy stolicy, a nawet 
Polski (mistrzowskie drużyny AZS, ko 
biece i męskie).

W sobotę odbyły się tylko spotkania 
męskie, których wyniki były następu­
jące:

Warszawianka III — AZS • VI 2:0 
(15:3. 15:11), Zielonka III — YMCA IV 
obustronny v. o„ Warszawianka III — 
ŻASS II 2:0 (15:4. 15:3). AZS VI - 
YMCA IV v.
I obustronny v. o.. Warszawianką I — 
AZS IV 2:1 (15:3. 5:15, 15:10), Warsza 
wianka I — ŻASS 1 2:0 (15:2. 15:5). 
AZS IV — Przyszłość 2:0 (15:2, 15:5).

Wyniki niedzielne:
Panowie: AZS II — ŻASS II 2:0 

(15:4. 15:5). YMCA I — ŻASS 1 2:1 
$10:15, 15:3. 15:9), jodno z ciekaw­
szych spotkań tum'eju. AZS II — Zie­
lonka III 2:0 v. o., AZS I — Zielonka
II 2:0 v. o.. YMCA I—SKP I 2:0 v. o„ 
AZS I - YMCA III 2:1 (15:8. 10:15. 
15:7), ŻASS 111 — SKP 11 2:0 v- o„

o-.Przyszłość II — SKP

Legia I — SKP II 2:0 v. o., Zielonka II 
Legia I 0:2 v. o.

Panie: ŻASS III — Przyszłość I 2:0 
(15:11, 15:3), ŻASS II — Ewa 2:0 v. o.. 
AZS I — ŻASS I 2:0 (15:1, 15:8). 
ŻASS III — Zielonka I 2:0 v. o„ Przy 
szlość I — AZS I 0:2 (6:15, 7:15), 
AZS II — Warszawianka I 2:0 (15:4. 
15:1). AZS 11 — Przyszłość II 2:0 
(15:3, 15:10), ŻASS I — Zielonka I 
2:0 v. o„ ŻASS IV — Warszawianka I 
2:0 (15:8. 15:7).

Na specjalne wyróżnieire zasługują 
w męskich zespołach AZS 1 (Wejchert. 
Nowakowski i MacTiski zamiast Wir- 
szyłly). który mimo osłabionego skla 
du zdołał pokonać silną trójkę YMĆA 
III z Mejrą (dawniej Polonia) na czele, 
następnie AZS II w składzie St.vpń- 
ski, Olszewski i Lutz, YMCA I (Sta­
żewski, Kiedroński i Bednarek), która 
jednak odniosła trudne zwycęstwo z 
równie dobrą drużyną ŻASS I (Hager, 
Neu i Rundo). Wśród kobiecych zespo 
łów nairaz e bezkonkurencyjne są 
AZb I (Brzu&tows«ka. Holfererówna, 
Wiśii ewska) i AZS II (Bielecka, Pio­
trowska L-. Włastelica).

Trzeba jednak zaznaczyć, że nie wy

Ostatni punkt programu trójmeczu 
granicznego w Worochcie obejmował 
biegi zjazdowe straży granicznych i 
drużyn cywilnych.

Z powodu złych 
nych, przeniesiono 
górne rejony, co 
dzie organizatorów 
silek. miało jednak te dobra 
że przemieniło sic w doskonalą pro­
pagandę wschodnich Karpat. Goście, 
a specjalnie - Rwtntnr. -nie- majdywat? 
wyrazów zachwytu dla wspaniałość* 
zupełnie nieznanego im krajobrazu.

W poniedziałek już o piątej rano 
wyruszono ze schroniska na Zarośla- 
ku na tereny zawodów. Warunki 
śniegowe i tutaj nie były idealne. Roz 
mokly śnieg, ścięty nagłym mrozem 
przemienił sie w zlodowaciałą skoru­
pę. po której zjazd nie należał do rze­
czy łatwych.

Bieg zjazdowy Straży granicznych 
przyniósł pełny triumf narciarzom ru­
muńskim. którzy zajęli pięć pier­
wszych miejsc, zwyciężając teinsa- 
mem w konkurencji drużynowej. Z 
powodu nieobecności cywilnych za­
wodników czeskich, walka toczyła się 
właściwie tylko miedzy Polską a Ru­
munia.

Start czterokiloinetrowei trasy bie­
gu zjazdowego nastąpił na Szpyci. 
Wyniki indywidualne bvly następują­
ce: I) Terci (R.) 6 31 s. 2) Moisku 
(R.) 6,37, 3) Jotiescu (R-) 6.53. 4) Dam 
ba (R.) 6.53. 5) Duca (R.) 7.03. 6) Ja- 
kóbek (P.) 7.15. 8) Paul (R ) 7.2(1. 9)1 
Małodobry (P.) 7-21. 10) Bucek (Cz.) j 
7,28. Po tej konkurencji klasyfikacja 
w kategorii Straży Gran, (bieg płaski 
i zjazdowy) przedstawiała się nastę­
pująco: I) Polska 187.9 p„ 2) Rmnu- 

t 178.5 p„ 3) Czechosłowacja 
173.3 p.

Zaraz potem odbył się start drużyn j 
cywilnych, którym trasę nieco prze- j 
dłużono. Tym razem zawodnicy poi-' 
scy górowali już zdecydowanie nad j 
swymi przeciwnikami. Zwyciężył:] 
Rayski 5.05 (przeciętna ok. 60 kmg.), I 
2) Chlipalski 5.39. 3) Per Johnson 5.46,1 
4) Śmialowski 6.03 5) Podlowsk-' 6.04. 
Pierwszy Rumun, a mianowicie Pod- 
sudek znalazł sie na dziesiatem nnej-1 
sen z czasem 7.23. Czesi nie starto­
wali. W ogólnej klasyfikacji zwycię­
żyła zatem Polska przed Rumunia i 
Czechosłowacją.

Po powrocie odbyło sic na dworcu

warunków śnież- 
biegi zjazdowe -w 

naraziło wpraw« 
na specjalny wy- 

stronę.

warunków śniegowych, powiodła sig 
w sumie bardzo dobrze, spełniając po 
skonale swoją role propagandową.

Nowy Targ. Zawody narciarskie 
Makabi przyniosły wyniki: bieg 12 

kim.: 1) Langer 58:50, 2) Stanner
59:02. Panie 8 kltn.: Lindberger 57:15; 
juniorzy 9 kim.: Harski 47:14. Mło­
dzież 4 kitu.: Marcel 34:48.

Przemyśl. W meczu bokserskim 
Świteź pokonała Polonie 9:7 Wyniki 
toit -Wagi muszeto.: Ti untarz- (P.) Uje 
Nieprza. Kiszakiewicz (P.) remisuje z 
Truszkiewlćzem, Gerlas (S-) bije 
Atizoniaka Frączkowski (O.) remisuje 
z Antczykietn. Waserman (P.) bije 
Bilewicza. ale oddaje punkty z powo­
du nadwagi. Frankfurt (P.) remisuje Z 
Ferberem. Bresko (S.) uzyskuje punk 
ty z powodu nieobecności Wurma, 
wreszcie Niemiec (P.) nokautuje Mot 
czyńskicgo.

I

Mistrzostwa narciarskie szkól średt 
nicli Wilna zgromadziły iTeni.tówaną 
dotychczas kość zawodu. ków. bo prze­
szło 200. co jest oczywiście pięknu m 
wynikiem kilkuletniej pracy sportowej 
w narciarstwie. Zawody odbyły stęp d 
Wrktetn w prześlicznej n: ejscowości w 
Nowej Wi.iejce. Ciiarakicrystycznem 
jest, że wszystke pierwsze miejsca za 
jęli uczi:rów ie ginitk A. M ckleiwiczu, 
zdobywając na własność puhar prze- 
clidctw w punktacji ogólnej.

Wynik' w poszczególnych konkuren 
cjach były następujące, bieg drużyno* 
wy na trasie 7 km. D gmn. A. Mic­
kiewicza 52 mól. 21 sek. (Aleksandro­
wicz. Nosow.cz. Paszkcw icz i lian* 
sen). 2) glinu. Żygra. Augusta. 3) dru. 
g. zespól gimn. A. M ekiewcza.

W biegu indyw idualnj m o mistrzo­
stwo szkól na trasie 8 km. zwyciężył 
H. Aleksandrowicz (gnia. A. Mtckie« 
w ieża) 54 min. ,42 sek.. 
(ginu. A. Mickiewicza), 
(gimn. Zygm. Augusta).
Paszkewiicz. W biegu mirc.arzy młod­
szych na tras ę 3 km. zwyciężył poga 
■konkursem Rakowski z glinu. A. Mic- 
kew lcza. w k nkurs e zaś wygrał 
Sznec (giitnn. A. Mlek.). 2) Zżckńskt 
(ginu. N. Wilejkil.. 3» Hattowskt, 4) 
Hajdr inowicz. 5) Nan«k’.

U7 Ponurach pod W lnem odbyły sie 
miedzyklubowe zawody narciarskie w

2) Hansen
3) Pictrorv
4) Keim. 5)

w Worochcie uroczyste wreczenie na, legach szta.eto* ych 3 x 10 km. Za« 
gród, przyczepi wszystkie < 
otrzymały pamiątki. Impreza wo-
rochciańska. mimo i

Skoki
na Baraniej Górze

Konkurs skoków o mistrzostwo nar­
ciarskie okręgu krakowsko-śląsklego 
przerwany w styczniu z powodu złe­
go przygotowania skoczni odbył się 
w niedzielę na Baraniej Górze. W 
konkursie złożonym wygrał Haratyk 
(25 i 26 mtr.). 2) Kozdoń (28.5 i 21.5). 
3) Paweł Węgierski (24 i 24). 4) Dro­
bisz (25 i 23). W tej samej kolejności 
zajęli oni miejsca w biegu złożonym. 
W konkursie otwartym triumfował 
Kożdruń .31.1 i 30.5. nota 149.5. 2) , 
Kozdoń 30.5 i 28.5. 3) Haratyk 28.5 i 
30 4) Urbaczka 29 i 29.5. W klasie

drużyny i "ody orgaulzou il A. Z. S. Na s:
...... v.,J wo- stawlv >:ę tylko — '
niep myślnych 1 ?,,rzev?>\va ’u t
--------------------г

stąpiło jeszcze cały szereg drużyn, ta- juniorów miał Kożdruń — 34.5, bijąc 
kich jak zespoły męskie i kob ece ‘ '
KPW.

Sędziowali ipp. Prusak. Wirszyłlo, __  ____ _ ___
Twardo, Slyk. Bednarek. Nowakowski. Boracze.i przyniosły wyniki następują 
Hasselbusch, Goszczyński, Olszewski i ce: Bieg 12 kim.: Rosenberg 57,46. 2) 
Rissońsk. Inwald 1:00:19. Pań — 8 klin.: Ber-

Organizacja turnieju w rękach AZS 1 mail 52:52. juniorzy _ g kim. __  Neu-
— bardzo sprawna. (B. K ) man 45:14,

rekord skoczni. Nie startował Legier 
ski Jan z powodu kontuzji.

Zawody narciarskie Makabi na Hali

ńar- 
sztafety A. Z. S.

. . zaś narc arzy O-
gnlska KPW i W KS Śm gl\.

Zwyc:ężyl bez kotikurencjii zespół 
AZS ,w czasie 2 godz 4 m'n. .’5 sek. 
(s-tark ewcz. Staiikiewicz .i Perlow» 
s’p). Indywidua':: c csiegiEętio 
puja.ee czasy: 1) Starkę w cz 39.41, 2) 

| Stankiew cz 39.50. 3) Iwanowski (Strze 
|łec). 4) Umiastowsk. 5) Perłowskr, 6) 
Phnpleki.

Pięściarze Estonii nadesłali do Wil­
na ’ st z propozycją rozegrali a meczu 
między Wl',::e:n ą Esic ija. Mecz ten 
ma dojść Co skutku u czasie p dróży 
Estończyków do Budapeszt u .na mi­
strzostwa pyścarskie Europy. Termin 
— między 24 a 27 marca

Propozycję Estonji Wi.ltto przyjęto, 
zgadzając się pą warunki. Dodać trze* 
ha. że Es i liczy cy w roku 1932 gościł 
w Polsce, walcząc kolejno w Łodzi, 
Białymstoku i • cczy w-ś-c.c w Wiln.c, 
Zareprezetit-owa-bi wówczas oni św ietny 
tuaterjal pięściarski, odnosząc szereg 
zwycięstw w poszczegó'tivch wagach.

Estończycy jadą ds Polski ( do Bu­
dapesztu w następującym składzie: 
Frelmutli. Kiibi, Secberg. Stcpiiler, Le­
ster, Kapustin Rei.no i Adeiman. Rei* 
no. Lester i Kiibi gościli już w Polsce 
Kierownikiem drużyny jest Matsow;

I

Nosow.cz
puja.ee
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Po rewji bokserów
Gdyby P.Z.B. więcej pamiętał o 

Lwowie i przysłał nam jakiego ins 
trutkora. wyniki nie dałyby na sie 
bie długo czekać. Przyjechaliśmy 
w składzie osłabionym, gdyż cześć 
zawodników nie mogła wyjechać 
bądź to wskutek kontuzji, bądź też 
wskutek dyiskwailitfiikacyj klubo­
wych.

Wkońcu pragnąłbym podkreślić, 
zawodnicy moi, powiedzieli mi, że 
na mistrzostwa Polski pragnęliby 
przyjeżdżać tylko do Poznania. To 
świadczy chyba najlepiej o orga­
nizacji.

Przedstawiciel Krakowa p. Mos­
kal mówi: Największą niespodzian 
kę zrobiła nam waga. Dobrzy za­
wodnicy jak Kolooko i Chrostek 
maiac nadwagę, walczyć musieli 
w kategorjach wyższych, gdzie u- 
lcgli zawodnikom znacznie od sie­
bie cięższym.

Organizacyjnie stały zawody na 
bardzo wysokim poziomie, a mam 
tylko pewne zastrzeżenia odnośnie 
działalności wydziału spraw sę­
dziowskich, który niezawsze reali­
zował zapowiedziane piany. Nad­
waga Chrostka załamała go psy­
chicznie zupełnie, to też wałczył 
on conajminiej o 50 proc, gorzej. Je 
żeli technika tego zawodnika sie 
zmieni, o ile opanuje on pracę nóg 
i ..wyprowadzenie“ ciosu, będzie 
on rewelacja tegorocznego sezonu 
jesiennego. Pozostali zawodnicy 
stanęli na wysokości zadania i mie­
li tylko pecha gdyż odrazu spoty­
kali, albo — mistrzów Warszawy, 
albo mistrzów Poznania. Mimo to 
stawili oni zacięty opór i znaleźli 
uznanie u publiczności. Juszczyk, 
który uległ Rothołzowi. pozbawił 
właśnie Rotholzą swą walką tytu­
łu mistrza,

Na zakończenie zwróciliśmy się 
do znanego trenera p. Stamma, któ­
ry w ten sposób skreślił swoie 
wrażenie z mistrzostw: Poznań po- | 
prawił się wydatnie i zajął w pię-; 
ściarstwie Dolskiem znowu stano-; 
wisko dominujące. Poziom boksu ‘ 
podniósł się naogół. a słabsze ok­
ręgi, z wyjątkiem Lublina i Wilna, 
podciągnęły się nawet bardzo 
znacznie. Rewelacja mistrzostw 
był Czortek, do którego Rotholz za 
stosował zła taktykę. Dużą niespo­
dziankę sprawił Forlanski. ,kóry 
przypomniał swa formę z czasów 
mistrzostw Europy. Sędziowanie 
było sprawiedliwe, a organizacja 
sprawna. Gdybym miał zestawić 
reprezentacje Polski, to zamiast 
Czortka. postawiłbym jednak jesz- 
cze Rotholzą.

Reprezentacje Warszawy i Ło­
dzi, zaraz po zawodach wyjechały 
do domu i na bankiecie ich nie 
było, wobec czego nie mogliś­
my zapytać sie ich kierowników o 
wrażeni- z .mistrzostw.

Na zawodach sobotnich i niedziel 
nych obecny był korespondent 
..Chicago Tribune“.

Red. Donald Day po zawodach 
oświadczył, że nie spodziewał sie 
tak wysokiego poziomu polskiego 
lx>ksu. Najwięcej podobali mu się 
RotfaolC, Forlariski, Sipiński i 
Chmielewski. Majchrzycki to jego 
zdaniem typowy bokser - amator. 
Antczak jakkolwiek dobry, tech­
nicznie jest jeszcze słaby, o Piła­
cie nie może wyrazić żadnego zda­
nia. gdyż nie miał co okazji do wal 
ki. Czortek jako bokser słaby i mu 
si dużo popracować nad sobą. Ro­
galski mu sie nie podobał, gdyż za 

i dużo tańczy w ringu. Również nie 
podobał mu się Seweryniak. P. 
Day zamierza przyjechać jeszcze 
na mecz Polska — Niemcy, który 
jak wiadomo projektowany jest na 
29 kwietnia. Wyjazd polskiej re­
prezentacji do Ameryki nastąpiłby 
najprawdopodobniej na statku a- 
merykańskim „Washington“ z Ham

Waterpoliści Legii• •

16-TU ASÓW B OKSU POLSKIEGO 
skupiły półfinały mistrzostw w Poznaniu. Klęczą: Czortek, 
Rothoic, Rogalski, Kozłowski, R udzki, Forlariski, Chrostek, stoją: 
Seweryniak, Stahl II, Leoniak, Majchrzycki, Karpiński, Antczak, 

Chistowski, Pi łat, Sipiński.

buipga. Z naszą ekspedycją pojedzie brego trenera i dobrych partne- 
również do Ameryki p. Day. rów sparriagowych.
Na miejscu Polacy otrzymają do- S. Śliwiński.

*

stoją od lewej: kierownik sekcji kpt. Hampl, Szrajbman II, Lu- 
bowicz, Kossowski I, Szrajbman I; klęczy bramkarz Hajdę.

Lwów przed nową gospodarką
na nadzwyczajnem walnem zebraniu LO.Z.P.N

godriiu wystąpić na boisku, szuka­
jąc przeciwnika albo we własnej 
drugiej drużynie, albo też wśród 
grona mniejszych 'klubów. Trening 
odbywa też i drużyna rezerwowa 
Pogoni, która czeka 18 b. m. mecz 
z Hasmociea. Od wyniku zależy, 
która z tych drużyn utrzyma sic 
wzjgllednie dostanie sic do przysz­
łej Ligi okręgowe«.

Jeśli już mowa o Pogoni to do­
dać należy, że bodzie ona w roku

'Piłkarzy lwowskich czeka w 
bież, miesiącu jeszcze jedna, ..przy 
jemność“. Będzie nią powtórzenie 
walkiego zgromadzenia LZOPN-u, 
które niedawno obradowało coś 
przez 12 godzin bez przerwy, by 
wkońcu dowiedzieć sic. że cała ta 
praca (czytaij gadanina) była właś 
ciwie bezwartościowa. Oto decy­
zja walnego zgromadzenia PZPN-u 
unieważniająca uchwałę, która ty­
czyła sie zniesienia Ligi okręgowej 
wytworzyła zupełnie nowa sytu­
acje i dzisiaj raz jeszcze przejść 
ona musi przez, gąszcz narad dele­
gatów lwowskiego piłkanstwa. 
Wiekopomny ten dzień nastąpi 25 
marca.

Przyszło walne zgromadzenie 
rzuca już swoje, ciernie. Wobec 
p ra wdopodob i eńst w a powołam a 
dożycia Ligi Okręgowej w uurzed 
niej formie, t. i. złożonej z 8 klu­
bów. kluby prowincjonalne, któ­
rym tego rodzaju rozwiązanie naj­
mniej odpowiada czynią już dzisiaj 
kroki, aby zabezpieczyć się przed 
tego rodzaju ewentualnością.

Wszatk prowodyrzy lwowscy 
dawali niedwuznacznie do zrozu­
mienia. że z cała przyjemnością 
zrezygnują z kontaktu z prowincją. 
W tych warunkach samoobrona 
iest konieczna. Występnie z ma 
przed e wszystk iem sitanisł a wo w- 
ska Rewera. klub stary i zasłużo­
ny o poważnej przedwojennej tra­
dycji. Lansuje ona plan utworze­
nia w Stanisławowie osobnego o- 
kręgu piłkarskiego z ewent. przy­
łączeniem doń Tarnopola.

Czy tego rodzaju rozwiązanie u- 
łatwiałoby równie sytuację klubów 
tarnopolskich śmiemy wątpić, by­
łoby ono raczej ty.ko demonstrac­
ja skierowana pod adresem wiewy 
rozumiałych lwowian. Rezultat był 
by tylko ten. że Stanisławów i Tar 
nopol nadal nie miałyby zagwaran 
towanego kontaktu z drużynami 
lwowskiemu Oczekiwać zatem trze 
ba. że ludzie patrzący poza obręb 
własnego nosa znajdą jakieś inne 
rozwiązanie i potrafią przekonać 
p. t. delegatów o konieczności wza 
iemnych ustępstw na rzecz intere­
sów ogólnych.

Piłkarze Pogoni zrobili gwałtów 
ny wyłom w dotychczasowej tra­
dycji i... trenują w hali od szeregu 
tygodni. Wyjazd do Belgii okazał 
sie zbawiennym bodźcem, toteż 
gracze, którzy dawniej nie uzna­
wali zaprawy zimowej — dzisiaj 
oddają sie jej z niezwykła pilno­
ścią. Dzięki temu też Pogoń będzie 
w możności już

i

i

bież, korzystać z nauk trenera. W 
rachubę wchodzi ..naturalnie“ Wie 
deńczyk i to niebyłe kto. gdyż sam 
słynny... Uriidil. z którym pertrak­
tacje posunięto .tuż dość daleko.'

W końcu zanotować wypada je­
szcze wiadomość, że Pogoń posta­
nowiła wykorzystać nowa konste­
lację polityczna z Sowietami i po­
czyniła już kroki mające na celu 
sprowadzenie do Lwowa piłkarzy 
sowieckich. W rachubę wchodzą

orzedewszystkiem drużyny z Ki­
jowa. Charkowa względnie Odes­
sy. jako ośrodków sitosunkowo naj 
bliżej położonych. Pozatem sekre­
tariat lwowskiego klubu icst w po­
siadaniu zaproszeń do Niemiec o- 
raz Szwajcarii. Załatwienie spraw 
tych zależy od układu tournee bel­
gijskiego, które nie zostało jeszcze 
definitywnie ułożone.

Banasiak powoli wycofuje się z rin­
gu, zresztą słusznie: klub znalazł już 
dlań zastępcę (Taborek). a wszak b. 
mistrz Polski nie jest już młodzikiem, 
jeżeli o stosunki sportowe chodzi. Ba- 
nasiak liczy sobie bowiem blisko trzy 
dziestke, jest ojcem dwóch tęgich 
chłopów, a ostatnio nie bardzo mu się 
na ringu powodzi. Baaasiak będzie 
jeszcze walczył. ale zapowiada powoi 
ne wycofywanie isio.

Dwa mecze bokserskie rozegrane 
zostaną w niedziele, dn. 11 b. m. w 
Warszawie. Iskra walczyć będzie u 
siebie z YMCĄ. Rozegranych zosta­
nie 7 walk w tern w wadze średniej 
stoczą bój Głowacki (Y) z Ożarkiem. 
Zawody rozpoczna sie o godzinie 
11.30. W teatrze Nowości o godzinie 
12 po poi. zmierza się pięściarze Po­
lonii i Gwiazdy w 8 wagach, przy- 
czem na czoło wysuwają się spotka­

nia Roili«’c (G.) —Kazimierski (P.). Ke 
•; nigswein (G.) — Paśturczak (P.) Cu-

MŁODZIUTKI GUTEK,
i. tarnowskiego Samsonu został
mistrzem Polski w pingpongu ,j|M______
Obok pokonany przezeń w pół-1 kiermari’ (G.) — MałeckI”(P.')', 'Goid- 

finale Loevenherz (Lwów) stein (G.) — Fabisiak (P.).

•JT

a

t ' :łfo' ••

\ Kuj? I

O
nę.lMh

>■

FINALIŚCI WILEŃ SKIEGO TURNIEJU 
o mistrzostwo szkół średnich. S toi zwycięska drużyna Przemy­
słowej Szkoły Handlowej Kupcó w, od lewej: Andruszkiewicz, 
Andrzejewski. Krzeczkowski, C zerwiński, Gasztowt, Janczes i 
Pietkiewicz. Kleczy drużyna sz koły im. Staszica, od lewej: Czy- 
wiński» Waszkielis, Gralewski. Piotrowicz, Czasznicki, Stankie­

wicz i Gi lewski.

KURS PRZODOWNIKÓW BOKSU W ŁODZI 
dla członków Zw. Strzel., zorganizowany przez Okr. Urz. W. F.

Na lewo Kurpcsa (biegacz) walczy z Piestrzyńskim

w przyszłym ty-

klasie B rozgrywki prowadzone 
w 4 grupach przy stanie łiczeb- 
31 klubów. Grupę łódzką two- 
TUR. IKP, Huragan. Stern. Bar

10 klubów, do 
Touring. Strze-
KS.
KS

Widzew, 
(Kalisz), 

Do klasy 
tylko jed

WIELKA NIESPODZIAN KA MISTRZOSTW POLSKI. 
Forlariski (na prawo) wypunkto wał pewnie Rudzkiego, odbie­
rając mu tytuł piastowany od 3 lat. W środku sędzia K. Derda.

Rokoszanie w Łodzi
nie kapitulu a

Mimo fiaska kampanii przeciwko 
zarządowi LOZPN na walnem zgroma 
dzeniu naczelnej magistratury pilkar- 
stwa- polskiego.', opozycja prowadzi 
nadal krecią robole. Oto zbierane są 
pcdpisy k^śiw. konieczne dla zwoła­
nia nadzw. wal. zgrom, z głównym 
punktem porządku dziennego: wotum 
nieufności zarządowi!

A teraz o mistrzostwach: postano­
wienia przejściowe na okres elimina­
cyjny do dnia 15 lipca r. b. przewi­
dują, że rozgrywki o mistrzostwo Ło­
dzi prowadzone będą w jednej grupie 
przy stanie liczebnym 
której wejdą: Union - 
lecki KS. Wojskowy 
ŁTSO. Wiina. Kaliski 
ŁKS II. Hakoah i Makabi. 
niższej spada automatycznie 
na drużyna.

W 
będą 
nym 
rzą> _
Kochbą i Sokół (Zgierz), grupę pabia­
nicką: PTC. Burza. Kruschender i So- 
koT. grupę tomaszowska: Lechja, Ko- 
luszkowski KS. Moszczenicki KS oraz 
3 kluby piotrkowskie — Skra Con­
cordia i Ruch, wreszcie grupę kaliską: 
Prosną, Strzelec. Kaliski KS II, Pogoń 
(Skalmierzyce) i KKS—Sieradz. Dru­
żyny zajmujące pierwsze miejsce w 
grupach, tworzą nową grupę, której 
mistrz wchodzi automaycznie do kla­
sy A.

Klasa C rozbita jest na 5 grup: lódz | 
ką, pabianicka, zduńsko-wolsko-sie-1 
radzką, tomaszowska i kaliską. O 
wans do wyższej klasy walczy 
drużyn.

W PIĘKNYM BA SENIE ZGIERZA 
trenują czołowi pływacy łódzcy. Od lewej, na starcie: Elsner, 

Giinter. Szwankowski. Majchrzak i inni.

DOBRZYŃSKI (Polska) 
w towarzystwie Czechosłowaka 
Prohaski na zniszczonej przez 
odwilż tafli Jeziora Szczyrb- 

skiego.

Prawda zawsze
wyjdzie na wierzch

Gorzką pigułka musi połknąć 
> sport łódzki: smutny powrót 
\ swych pięściarzy z Poznania 
bez żadnego tytułu mistrza Pol­
ski!

i Dla nas nie było to jednak 
niespodzianką. Disagio boksu 
łódzkiego zaznaczyło sie już od 
dawna i tylko stawa dwóch — 
trzech asów zasłaniała prawdzi­
wą sytuacje, którą odmalowali­
śmy wiernie już kilkakrotnie-

Malowartościowe zwycięstwa 
w ostatnich czasach odwracały 
uwagę od istotnego stanu rze-
rzy. Z pod reprezentacyjnego 
składu Łodzi wyzierała jednak 
kompletna pustka. Drak wiec po­
czucia rzeczywistości kierowni­
ków boksu łódzkiego, przy jedno- 

j czesnem zaślepieniu były przy­
czyną cofnięcia sie wstecz tej 
kwitnącej gałęzi sportu łódzkie­
go.

Tak. Powrót z Poznania był 
smutny, smutniej jednak zdaje 
sie wypadnie dla związku okrę­
gowego krytyka, gdy składać on 
bedzie sprawozdanie ze swej pra 
cy i tłumaczyć sie bedzie rnusiał 
z posunięć, których nikt zgłębić 
nie potrafi.

Ale katastrofa łodzian tv Po­
znaniu mogłaby sie dla nich oka­
zać zbawienną jeszcze przy trzeż 
wem nastawieniu do tematu i du­
żej dozie samokrytycyzmu, o co 
u’ tegorocznej kadencji związku 
bokserskiego było tak bardzo 
trudno.,- m. Ł,
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Oxford czy Cambridge?
Przygotowania do słynnych regat

17-go marca odbędzie się na cyjnej koszulki, która jest jasno- 
. niebieska u Cambridge, a cie­
mno - niebieska u Oxfordu.

Cambridge jest i w tym roku 
typowany na zwycięzcę, ze 
wi.. 
dobrą technicznie załogę. Ox­
ford, na skutek Choroby ' ‘ lJn, IWvlłlUjl u „v nvSv nv.lqnvlu.
swyca wioślarzy, nic był W stai > mecze rozgrywa Makabi z Bzu- czonc, że na porządku dziennym, 
nie dotychczas pokazać *' , . 1____________ ___  ______  _, ..........
klasy, wyjeżdżając stale w rc-|się, że konflikt między agendami Gwiazdy, która ubiega się nadal o 
zerwowym składzie.

W każdym razie już obecnie 
zainteresowanie zawodami jest 
wielkie, a zakłady na korzyść <>- 
bu osad dochodzą do poważ­
nych sum. Przeszło % miljona 
ludzi przyglądało się zeszłorocz

TaimiiŁie, 'na odcinku Putney — 
Mort'.ake, doroczne spotkanie ó- 
semek uniwersytetów Oxford i 
Cambridge.

Rywalizacja między temi sla- 
■wuemi uczelniami jest już przy­
słowiowa. Reprezentanci obu u- 
■nlwersytetów spotykają się zc 
sobą zc zmiennem szczęściem, 
od stu lat we wszystkich uprą-, 
wlanych w Anglji dziedzinach , 
sportu, jednak największą sławą ' 
cieszą sie właśnie doroczne re­
gaty wioślarskie, które te spot­
kania zapoczątkowały.

Walki między drużynami uni- 
xversyteckiemi są iptaj zawsze' . , ,
wydarzeniem dnia/ 'nie tvlko ze regatom - ciekawe, rlc bę-

Nie mają teraz racji 
panowie z W.G. t D. okręgu warszawskiego 

Piłkarstwo warszawskie z wiel-| W rezultacie 6 członków wy- 
kiem zdenerwowaniem oczekiwało działu z kpt. Kubikiem na czele 

I werdykt« 
sprawie słynnej

; wskutek zmiany jego decyzji co z zarządem za uregulowany — dy 
do składu kl. A. 1 misje swe cofnęło.

zględu'’na swa" bardzo’ silną i i 9dyt »reasumował swa , Wobec -zdekompletowania WGD
a,' Hv_! uchwałę, w mysi intencji WGD i zostanie zwoatie oadzw. walne ze

postanowił, że co kl. A wchodzi branie WOZPN, celem wyboru no
■ Bar-Kochta, a g.r,v eliminacyjne po wego kompletu. Nie jest wyklu- 

pelncj rą j $wj( z Ordonem — zdawało znajdzie sie ponownie sprawa

na <»ele
Zarządu WOZPN w zg'osiło ponownie swą dymisję, a 

dymisji WGD,' 3 ich kolegów, uważając konflikt

kilku

wydarzeniem dnia/ 
względu na tradJcję tych spot­
kań, ale przede\vszystk:em na 
ich wysoki poziom sportowy. 
Wielokrotnie bowiem w skład 
drużyny uniwersyteckiej wcho­
dzą asy reprezentacji państwo­
wej, a na ostatniej Olimpiadzie 
angielska ósemka i czwórka by­
ły złożone wyłącznie z wiośla­
rzy Cambridge.

W tym roku wyścig zapowia­
da Się bardzo ciekawie zc wzglę

dzie w tym roku?
Sonny

! został zlikwidowany.
Tymczasem WGD. który odniósł I 

tak cenne zwycięstwo, znów za­
groził dymisja — o ile Zarząd nie- 
uwzględni jirojektu, że z kl. A. po­
mimo rozegrania jednej rundy, po 
winien spaść jeden klub.

Zarząd, zajął tym razem stono- 
wisko zupełnie słuszne i nieuzasad 
nione żądanie WGD. odrzucił kate 
gorycznie.

! zaliczenie jej do grupy ogólnej.
Przeciwk o takiemu wnioskowi 

głosować bidzie jednak zjednoczę 
ny front rcbotniczo-żydowski, któ 
ry na terenie WOZPN ma więk­
szość.

Wracając do uzupełnień kl. A zo 
stał już wyz,naczony pierwszy ter^ane! 
min rozgrywek eliminacyjnych na 
dzień 25 b. m.

in. al.

Co myśli Poznań
o wystąpieniach Białostockiego O. Z. Ł. A. 

którym przypada zysk z dej impre- 
zy. więcej jednak kluby, które wy* 
łącznie muszą pokrywać koszta! 
przejazd« i utrzymania swych za« 
wodników, opłacić wpisowe i <t. d.

Mniemanie, że lekka atletyka to 
sport najtańszy jest fałszywe. 
Przeciwnie — dla klubów jest ona, 
wobec niekasowości zawodów, 
sportem najdroższym. Składka 
członkowska jest minimalna, to 
prawda. wp‘ owe natomiast do mi­
strzostw okręgowych w klasach 
C. B i A. wiptoowe i koszta prze­
jazdu na mistrzostwa Potoki, wszy­
stko to obarcza klub na rzecz 
związków.

Świadczenia klubów nawet w 
przybliżeniu nie maja równoważ­
nika w tern, co związki da ja W'U* 
bom. Pomoc związku ogranicza si<5 
do trenera objazdowego, z które­
go jest pożytek niewielki, z powo­
du zazwyczaj bardzo krótkiego 
pobytu na -terenie okręgu. Okręg 
co najwyżej zażąda kilka razy na 
rok zawodników do reprezen­
tacji nie przyczyniając «sic w ni* 
częm do wyszkolenia tych zawod­
ników, w*zamia>n ewentualnie ro* 
biitc trudności, nrzy dojściu do 
skutku ipowitónieiiszej. przez klub' 
zamierzamej imprezy. To są fakty.

Delegacja poznańska na walne 
zebranie PZLA w roku 1932 wysu­
nęła projekt, który w dużej mie­
rze zdaniem wnioskodawców stc* 
piłby ostrze corocznej walki o 
miejsce rozgrywania głównych 
mistrzostw Potoki. Chodziło o po­
dział ewentualnej nadwyżki kaso­
wej między startujące kluby, wc* 
dług przejechanych kilometrów. 
Wniosek ten niestety nie znalazł 
poparcia obradujących.

Niechby na organizatorów głów 
nych mistrzostw Potoki, jako jedy­
nej liikratywineii imprezy mi­
strzostw lekkoatletycznych, nało­
żono obowiązek częściowego cho­
ciażby zwrotu kosztów oodróży, 

i obojętnie według jakiego klucza, a 
spewjiością byłaby położona ta­
ma wybujałym aspiracjom.

Dlaczego walka rozgorzała aku* 
rat w roku, kiedy intotrzostwa Pol 
ski tnaiia sic odbyć w Poznaniu?, 
Przecież dotychczas odbyły się 
cne tam jeden iedyny raz. w roku 
1929, z okazji lAjwszcclniej Wy­
stawy Krajowej.

Czy Poznań w tnmiemaniu Bia­
łegostoku rzeczywiście nie zaslu* 
żył sobie na nie? Czy dostajc je po 
pierwszym sukcesie, po pierwszym 
wyohPieciu na szersze wody, jak 
tego chce Białystok?.,,

Poznań. 7 marca.
Kampania Białostockiego OZLA 

przeciw wyznaczeniu do Poznania 
głównych uneskidi lekkoatletycz­
nych mistrzostw Potoki i za prze­
niesieniem ich do Białegostoku — 
walka, nieprzebierająca w środ­
kach, wywołała w poznańskich 
kołach lekkoatletycznych ożywio­
na dyskusje.

Sktadamie mandatów przez człon­
ków Białostockiego OZLA. stano­
wisko zajęte na roczncni waiment 
zebraniu PZLA. wreszcie żądanie 
zwołania nadzwyczajnego walnego 
zebrania z racji podtrzymnania swej 
decyzji przez zarząd PZLA. okreś­
la się jako objawy w historii pol­
skiej lekkie jatletyki dotąd niespoty

Panuje tu opinia, że spór ma pod 
łoże wyłącznie fimensowe. Mniej 
jeszcze zainteresowane sa okręgi.

Detronizacja 3 starych mistrzów
sensacją rewii bokserów berlińskich

Berlin, w marcu.
Kontakt wiążący nas ostatnio z 

- _ —— .-T ! pieściarstwem berliń.\k:em i pers-
du na to, że Oxford pała żądzą I pektywy jego ożywienia skłaniają 

dotąd 
wal- 
Rze- 

fclasy

rewanżit. W ciągu ostatnich kil­
ku lat bowiem, Cambridge świę- 
e l bezprzykładne triumfy, w ro 
ku zeszłym np. bijąc swego ry­
wala o kilkanaście długości.

Obie osady znajdują się obec­
nie tia miejscu regat, cyzelując 
ostatecznie swą formę. Już w li­
stopadzie r. ub. rozpoczęły się 
treiringi ewentualnych kandyda­
tów na „bluc". W połowic stycz 
nia wyeliminowano trzy ósem­
ki do ostrej zaprawy, a na m:c- 
siąc przed spotkaniem wyzna­
czony został ostatecznie repre-'

'nas do baczniejszego niż 
I przyjrzenia sie finałowym 
! kom o mistrzostwo >> tolicy 
szy. Mimo mezaprzeczCDej 
okręgu, mimo bogactwa materiału 
i ilościowej potęgi (około 300 u* 
czestników elimoacyj) wypadły 

! one dość mizernie. Berlin nie mo­
że być dumny ani z przebiegu walk 
finałowych, ani z nowych mi­
strzów.

Najciekawszem wydarzeniem fi­
nałów była detronizacja trzech no­
torycznych reprezentantów Berli­
na z najlżejszych kategoryj: We:o- 
lioida. Pierenza i Arenza. Wszyscy

-X tli ,T i Л , I 1 ,oni walczyli iuż CO kilka razy w
•Ciitacjjny sklau, który, skoszą- (Polsce, to też ich losy interesuią 
rowany wraz z rezerwowymi, Inas. Wcnhołd. faworyt kapitana 
przeniesiony jest z uuiwersytec- ; związkowego, przegrał ponownie 
kiej rzeczki na Tamizę dla tre- z operującym, niemożliwym <>o- 
Iiimru końcowego. , tycznie, ale bardzo skutecznym

Oczywiście, że przv tej oka-! svste,nein Brussem. Pierenz odzy- 
zji nauka bierze troszkę w |eb, wrawdzm w meczu z KLn- 
0,1« ___ igenbruonem tytuł mistrzowski w

t wyrok sędziowski 
był zdęcjMowanym fałszem; Klin- 
genibruro był bezaioelacyjnie lep-

k:ej rzeczki na Tamizę dla tre- z operującym, 
ningu końcowego.

kowej. przegrał już w ćwierćfna- 
łach z młodym Bieseltem. O klasie 
tego zawodnika przekonaliśmy się 
w finałach, gdzie rozbił co komplet 
nie ambitnie walczącego Rosińskie 
go.

Wałka w wadze lekkiej przynio­
sła jedyne tego wiczoru momenty 
o walorach sportowych. Wspania­
ły technik Gchlhaar, który przez 
długie Uta nie mógł zapewnić so­
bie tytułu w wadze piórkowej, 
święcił triumf w kategorii wyż­
szej. Okazje do zademonstrowania 
wszystkich tricków technicznych i 
wieikie.i elegancji dała mu ofenzy- ' 
wa niebezpiecznego fńghtera. Ei- 
senheina.

Finaliści wagi półśrednicj za­
demonstrowali panedie boksu i to 
niestety wbrew na, lepszym chę­
ciom. Tak znakomity przed rokiem 
leszcze bokser, jak Mietschke stra 
cii zupełnie swa klasę i pokazał

wiraż z drugim finalistą. Campem 
II. oantominę. oa która składały się 
uściski, wymachiwania rekami, za- 
paśnictwo. jiiu-jiteu. słowem — 
wszystko, tylko nie boks. A że 
działo sic to właśnie w finale Wal­
terów. tej najbogatszej z klas, 
wiec walki tej wstydzi sie Berlin 
bardzo. Uśmieliśmy sie bądź co 
bądź serdecznie, a galeria nagwiz- 
da'a się bodaj więcej, niż po przy 
znaniu tytułu Pierenzowi. Mistrzem 
został 7. konieczności Mietschke, 
lecz reprezentantem Berlina w wai 
kaeli o tytuł mistrza Rzeszy bę­
dzie starszy, obecnie kontuzjowa­
ny brat niefortunnego przeciwnika 
zwycięzcy. Campe I — wicemistrz 
olimrai Iski;

Po raz trzeci zdobył Hornemann 
tytuł w w. średniej. Berecismeier 
był dkiń groźniejszy niż dla Maj­
eni rzyckiego, nie potrafił jednak i 
w tym wypadku siły swego ciosu

I

I

ale... trudno, walka z odwiecz-1 
nytn rywalem jest warta tak'e-1 f°?uu.cu a-'e

'go poświęcenia. Nazwa „bluc" , -
pochodzi od Koloru reprezeuta-'szy. Arcnz. dotąd potentat w-piór-

F

Z całego kra u
Krzemieniec. Bieg 18 kim. o mi- Cieślewicz (Cyg.) Skokowski (Cyg), 

'trzostwo narciarskie Makabi: I) Spis Butryn (Cyg.). Kowalewski (St), Bro 
bach (Lwów). 2) Efrus (Krzem.); bieg mirski (Cyg.), Szulc (Cyg.). 
6 kim. juniorów — 1) Nudei.

Łuck. W zawodacłi bokserskiej) 
WKS pobił PKS i Hasmoneę 12:4. Wy 
niki (od wagi papierowej): Hatys bi- 
je Kligiera. Cnota — Gurfmkla. Wi­
gier II bije Chocholskiego. Lamek re­
misuje z Tomkiem. Zachraczuk bije 
Felba przez techniczny k. o.. Derwe- 
ciński wygrywa z Kanciala. Owcza­
rek nokautuje Kowalczuka. Czekalski 
■remisuje z Doboszem i Zawierusza bi- 
je Pojenko. Mecz piłkarski na pożeg 
lianie wyjeżdżającego z Łucka kom. 
Hellera wiceprezesa Wol. OZPN: PKS
— WKS 7:3.

Gniezno. Stella pobiła w meczu 
bokserskim Błękitnych z Poznana 
11:5. Koziołek nokautuje Olejniczaka, 
ale oddaje punkty na wadze. Bidziu- 
ski bije Stefańskiego. Stenczey prze­
grywa ze Skromnym, Jaśkowiak remi 
suie z Wallcowiaklem. Kaczmarek II 
przegrywa z Zielińskim, Pawlak no­
kautuje Kaczmarka I. Lelewski zmu­
sza do poddania sie Roszyka. Pawlak 
nokautuje Cieleckiego.

Tarnów. Na wałnem zgromadzę-1 
niu tarnowskiego podokregu lekkoatle i 
tycznego po ostrej krytyce dawnego 
zarządu wybrano nowe władze: pre­
zes — kpt. Fraczkiewicz. wiceprezes
— Reich, sekretarz—Niezgoda, skarb 
nik — Sterniczuk. ref. sportowy — 
Dumański. Gry sportowe, siatkówka 
żeńska: Tempo—Samson 2:0; siatków 
ka męska 16 p.p. — Metal 2:0 Tem­
po — 16 p.p. 2:0, Sokół — Samson 
2:0. Koszykówka męska 16 p.p. — 
Tempo 25:13, Sokół — Metal 16—13. 
Panie Tempa nic doznały dotąd ani 
jednej porażki.

Czestochowa. Turniei koszykówki 
wygrała — Brygada; siatkówki — 
Szk. Podch.; siatkówki pań — Bry­
gada. Mecz piłki nożnej: Turyści — 
Victoria 3:2.

Stanisławów. Tytuły mistrzów bok­
serskich Strzelca zdobyli: Ostrowski 
(Kołomyja). Zajac (Kol ). Benia (St.), 
Aleksandruk (Kol.) Pikur (Kol.). Tuni 
kowski (St.). Hrycka (Kol.), Mokrzyc­
ki (Kol.).

Walne zebranie w sprawie utworze 
nia samodzielnego okręgu piłkarskie­
go w Stanisławowie akcentowało ten 
projekt. Uchwalę uzależniono od do­
datkowego nadesłania deklaracyj 
prze pozostałe kluby nieobecne na ze 
braniu. Wybrano komisje statutowo- 
organizacyjna. która ma zalać się ze­
braniem deklaracyj od pozostałych 
klubów podokregu stanisławowskiego 
i stryiskiego oraz przedstawić sprawę 
PZPN-owi. Do kotnisii zostali wy­
brani: pp. płk. dyni. Adamczyk. Kla­
mmer. inż. Jasielski, sekr. Worobkie- 
więz. kr>t. Dubeński. Wemreb. Serafi­
ni. W. Tatara I sierżant Gold z Koło­
myi. Prace tej komisji zostaną praw­
dopodobnie ukończone 18 marca.

Mistrzami zaoaśiiiczemi okręgu 
Iwuwtkiogo »ostali; Gustra (Cyg),

Cieślewicz (Cyg.) Skokowski (Cyg.),

. Mistrzostwa poznańskiego okręgu w
1 zapasach zdobyli: w wadze koguciej 
; Budzyński (Swarzędz), w piórko- 
| węj — Jakubowicz (Szteker), w lek­
kiej — Gierszewski (HCP). pólśred-

< niej — Tuszyński (HCP). średniej — 
Kwocz (St. Sp. Swarzedź). półcięż­
kiej — Gossowski (Zbyszko) I cięż-’ 

■kiej — Elsner (HCP). W punktacji o- 
góhiej: 1) HCP 17 pkt, 2) Zbyszko- 

Stow.
5) So-

10 p., 3) Szteker — 7 P.. 4) 
Sportowe Swarzędz — 6 p., 
kół Poznań — 1 p.

Sensację wywołała porażka
w

w

mlstrza
....... wadze 

piórkowej zajął dopiero trzecie miej­
sce za Jakubowiczem j Rozpieszczeni 
(Zbyszko).

i _ _ _____

l Polski Grodzkiego, który

Przed olwarc em obozu pań
na Bielanach

Pierwszy obóz lekkoatletyczny 
dla pań, rozpoczynający sorję przy 
gotowań przód Igrzyskami o Mi- 

j strzostwo ńwiata w Londynie, o- 
twarty zostanie w C. I. W. F.-ic 
na Bielanach juz w nadchodzący 
poniedziałek.

Zarząd PZLA. wyznaczył do o- 
' bozu 19 zawodniczek, spośród któ 
I rych narazić dwie tylko odmówi­
my swego udziału, tłoinacząc się 
1 zajęciami zawodowetni. Sa to mia 
Jnowicic: Orłowska i Alińska. Wiel 
ka szkoda, gdyż zwłaszcza Aliń- 
skiej racjonalny trening pod kie­
runkiem Ccjzika przydałby się bar 

. dzo. Zawodniczka ta jest praw­
dziwym fenomenem lekkoatletycz­
nym, ale talent jej poprostu doma­
ga się chociażby ppwicrzcliownc- 

■ go oszlifowania.
Pozostałe zawodniczki — Toka 

rzewiczówna (Białystok), Orze- 
łówm, Plucikówna. Sikorzanka 
(Śląsk) Jasieńska. Świderska (Po­
znań), Wajsówna. Kwaśniewska,

Smętkówna, Janowska (Łódź), 
Freiwaldówna. Ciotliebówna (Kra­
ków). Mantę uflówna. Schabińska. 
Cej/.ikowa i Nowacka (Warszawa) 
mają się stawić na Bielanach już 
w niedzielę.

Od poniedziałku rozpoczyna się 
normalna praca w obozie. Trener 
Cejzik prowadzić będzie rano mar 
szobiegi i gimnastykę kondycyjną, 
a po obiedzie tręnlng ogólny. Pod 
koniec tygodnia zawodniczki roz- 
poczna już trening indywidualny, 
odpowiadający ich specjalnościom. 
Możliwe jest również, że wezmą 
one udział w zawodach w hali, or­
ganizowanych przez WOZLA wd 
koniec miesiąca.

Obóz t/rwiać bodzie od 12 do 29 
b. m. i będzie miał charakter wstę 
pny. Następny obóz, już tylko dla 
zdeklarowanych kandydatek do 
Londynu, rozpocznie sie zaraz po 

| mistrzostwach Polski, a mianowi­
cie 9-go lipca. Kierownikiem obec 

i nego obozu jest kot. Józef Baran.

I odpowiednio wykorzystać.
Z mniejsza niż oczekiwano prze­

waga zapewni! sobie tytuł w <uół- 
ciężkiej Piirsch nad Lorbeerem. 
Dwudziestoletni piekarz berliński 
rozporządza niedźwiedzia siła i an 
gielską flegmę. Jeśli ktoś nauczy go 
wykorzystać pierwsza, a pozbawi 
drugiej, stanie się Piirsch jednym 
z najbardziej atrakcyjnych pięścia­
rzy Europy. Przypuszczamy jed­
nak. że (powędruje on szybko do 
kategorii ciężkiej, a może niedługo 
jeszcze dalej — do obozu zawo­
dowców.

Duża sensację przyniosła waga 
ciężka. Wicemistrz Rzeszy. Holz, 
dał sic oszołomić nieskoordynowa 
nenii atakami Wegenera — tego 
samego, który w Poznaniu ..zgi­
nał" z ręki Piłata — i przegrał 

I gładko na punkty. Wegener zdobył 
tytuł oo raz pierwszy przed ośmiu 
laty.

Reasumując wyniki mistrzostw 
trzeba raz jeszcze stwierdzić słaby 
ich poziom i małe szanse Berlina 
w walkach o mistrzowskie tytuły 
Rzeszy. Większe nadzieje pokłada 
Berlin w Piirschu i Campem.

Tegoroczne mistrzostwa Niemiec 
odbędą się w ramach igrzysk spor­
towych latem w Norymberdze; 
przed Budapesztem odbędą sie eli­
minacje w Sztutgarcie.

RÜ.

(

st. SI.
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Z całego świata
Sensacyjny pojedynek miotaczy od-1 do jego spotkania. Wybrana jedenast- 

będzie się według doniesień prasy za-'ka zawodowa rozegra tego dnia męcz 
granlczitiej 15 lipca w Amsterdaine. 
Spotkają się: Polak Heljasz, Fiiui Ala- 
rotu. Czech D.uda, ora« prawdopodob 
nie Niemcy Sievert i Hirsohfeld.

Anglia ma zamiar zaprosć do siebie 
na grudzień reprezentację piłkarską 
Niemiec na oficjalny mecz między pań 
stwowy.

Amerykanin Gledhill, partner Vinesa 
w gradi podwójny cli, został zawodow­
cem.

Argentyna bedzie reprezentowana na 
mstrzostwach piłkarskich świata przez 
antatorów. zawodowcy bowiem kłócą 
Się ze z-wrązkiem amatorsłcni j odmó- 
tniiM swych graczy.

Amerykański mistrz świata wagi śre 
dniej Vince Dundee pobił mieznacznle 
na punkty Bena leby. Polaka z pocho­
dzeń'«. Obaj przeciwnicy są zażartetni 
przeciwnikami Jarowa.

Turniei szermierczy w Sztokholmie 
I przyniósł zasłużone zwycięstwo Wę- 
j gr m: Kabos i Rajęsanyi tn:eli po 7 
Izwycięstw, tyleż N!emiec Casimir, któ 
ry pobił Kabosa 5:1. ale przegrał z 
Rajcsanym. 4) LeitersdarT (Danja). 
znany nam z Olimpiady w Los Ange­
les. 5) Ge'witiz (Nieme), 6) Granfelt 
(Szwecja).

Wills-Moody rozpoczęła Już trenin­
gi i 1 maja weźmie udział w pierw­
szym w elkltn turnieju w San Francis­
co.

Mecz tenisowy Ameryka — Francja 
zakończy! się ponriwnem zwycięstwem 
Ameryki w stosunku 3:2. Po dwu 
dniach Stany Zjednoczone prowadziły 
już 3:0, ale ostatniego dn!a oddały 
dwa punkty Francji Cocliet wygra! z 
Trdenem 6:4. 5:7. 64 6:4, a Plaa z 
Vinesem w trzech setaclt.

Czeski Związek Piłkarski potwier­
dził ostateczn e termin miedzypaństiwo 
wego meczu Polska — Czechosłowa­
cja w dniu 15 kwehra b. r. w Pradze.

\V dniu 14 marca h.r. rozpoczynała 
się w«możona przygotowania, Gccciiów

treningowy z amaitorskrn teamem Cze 
choslowacji. Skład drużyny zawodo­
wej przedstawiła $'ę następując,:

Planiczka, Burger, Gtyroky, Bou- 
czek. Rado, Pelcner, Weiiitrltt, Sobot­
ka, Nejedly i Rule.

W składzie tym przeciwko Polsce 
zajdą tylko n'eznacznc zmiany. Możli­
wym jest udział Belga Brakie'a. o ile 
przytonie on definutywniie obywatel­
stw czeskie. P. nadto prawdopodobny 
jest udział Puczu ze Slavil, bib Silne­
go. który wyemigrował do Francji.

25 marca Czechosłowacja gra z 
Francją i Rumunją.

W mistrzostwie Czechosłowacji 
Sparta i Slavia święciły znowu sto-

Kalendarzyk międzynarodowych im­
prez tenisowych przedstawia się nas 
Mtępująco: 4 — 6 maj Raomg Club 
(Paryż) — Legja w Warszawę: 8 — 
10 maj Austrja — Polska w Wiiednlu: 
31 utaj — 2 czerwiec Estonia — Pol­
ska w Wilnie; 8 — 10 czerwiec Wę­
gry — Polska w Krakowie; 22 —- 24 
czerwiec W'ledeń — Lwów we Lwo» 
wie: 7 — 9 wrzeseń Czechosłowacja— 
Polska w Warsźawie. Terminy spet- 
■kań Węgry — Polska. Wiedeń — 
Lwów. Estonia — Polska i Czechosło­
wacja — Polska ni« są jeszcze ostas 
tecznie ttzgodn one. Pozatem toczą się 
pertraktacje cdnośnic meczu F'nlandja 
— Polska w połowie kwietnia w War­
szawie.

Mecz Polska — Austrja definiływimie 
dochodzi do skutku, poozeni nasi gra­
cze wezmą udiz'al w mistrzostwach 
międzynarodowych Austrji. Aby nic 
przemęczać graczy przed tenii n»is 
strzostwsuui ince* z. Austrja nóbętoę

Nowiny ze S aska
KR. HUTA - KATOWICE 5:4KR. HUTA — KATOWICE 5:4 , Pawłowski, Krawiec, Kral, Knapczyk, 
Tradycyjny mecz piłkarski o „Puhar | Stalmach, Garus, Ledwoti, Rzychów.

Plebiscytowy" (9-ty z rzędu), zakoń­
czył się zwycięstwem Król. Huty 5:4, 
której reprezentacja była mniej c- 
fektowna dla oka, ale zato skuteczniej­
sza w polu. Najlepszeml punktami tej 
drużyny była pewna obrona i lotny a- 
tak, pomoc wypadła blado, U katowi- 
czan zawiodła lewa strona tak w ata­
ku jak i obron ę, a ostoją zespołu była 
linia pomocy ź Garuscni na czele, któ­
ry wraz z Fregatą był najlepszym za­
wodnikiem na boisku.

Składy reprezentacyj: Królewska 
Huta — Mrozek, Michalski, Stefan, Kio, 
sck. Kuchta, Czodaj, Piec, (Jod, Toma­
la, Wostal i Cyganek; Katowice —

w paru wierszach
Sparta I mii _ 
to nie I zm

sunkowo łatwe zwycięstwa, 
pobiła Cechie Karlin 7:2. Brzmi 
dorzecznie. ale Cechie zasłużył na 
remis- Był on równorzędny Sparcie, 
ale prześladował go niezwykły pech, 
Braine i Hruska (po 2) Pelzner. Neie- 
dly i Kaloszai strzelili bramki. Slavia 
pob la Bohemians 2:0, Puc i Kopecky 
strzelili bramki. W Brnie Zideińce po­
biły rewelację zeszłorocznych mi­
strzostw Miktorię (Pilzno) 3:2. Było to 
naipopttlarn ejsze spotkanie tej piędzie 
11 — 10 000 widzów-

U/ składzie drużyny niemieckiej na 
mecz z Luksemburgiem 
świata zaszły zmiany:
ataku Suchy — Billen ż Ham'bornu zo­
stała zastąpiona przez Wigolda i Al­
brechta z mistrżowskej drużyny Nie-

o mistrzostwo 
prawa strona

$!ę w spotkaniach trzy setowych.
Mttotnzoslwa międzynarodowe Pol­

ski odbędą się def:o:tyw<we 19 — 26 
sierpnia, a mistrzostwa polskiego mo­
rza w Gdy.ni 9 — 15 Upca (turniej 
tniędzynar dowy).

P. Z. L. T. prowadzi pertraktacje z 
■kćiko^ma trenerami zagratteztremi. któ» 
rzy są przewidziani jako trenerzy ob­
jazdowi. mający objąć zaprawę w 
ważniejszy cli ośrodkach tenisowych w' 
Polsce podczas maja i czerwca b. r. 
Pod uwagę są brani: Pncliaska, Buria- 
nek. Hauba, Fittler, Bolzano.

Morpttrgo — znany tenisista wioski 
ma przyjechać na pew ien czas do Ka­
towic w misji handlowej, z poleceniem 
przyjęcia kontyngentu węgla dla rzą­
du włoskiego.

Inż. Eieer, sekretarz P. Z. L. J1. zo­
stał delegowany przez P- Z. L. T. do 
Paryża na walne zgromadzenie F. I. 
L. T, które odbędzie się 16 b. m.

mice ■— Fortuny (Ducsseldorf). Jest to 
znaczne wzmocnienie reprezentacji.

Półfinały puharu Francji przyniosły 
wyniki: Olympiąue (Lilie) pobił U. S. 
Tourcoing 3:0, a Amiens — FC Sete 
3:0. Raćng (Roubaix) wygrał z 
F-C. Ri uen 3:2, a Olmipique (Marsy- 
Ija) i Stade dc Rennais museli zado­
wolić się wynikiem remisowym ?:<?• 
Na tych czterech tneczacli było ogó­
łem 80.000 widzów

1F mistrzostwie Wioch Ainbros'ana 
została pokonana po raz pierwszy cd 
niepamiętnych czasów przez Livorno 
1:2. Kroczy ona nadal na czele tabeli, 
choć Juventus wygra! z Triestiaą 1:0,

Na zawodach łyżwiarskich w G/oe- 
vlk (Norwegia) triumfował Kanadyj­
czyk Huird przed Norwegiem Oesby. 
Austriak Wazulek by! dopiero czwar­
ty, wygra! on bieg 5 kJni. w 8:49.

Tyrol wygrał drużynowy konkurs 
skoków o mistrzostwo Austrii na Scm 
meringu przed Wiedniem, Karyntią i 
S-ltiognodem.

W konkursie otwartym zwyciężył 
Scltrol (61 mtr.) przed Hauserem (54 
mtr.) i Delickarthem; konkurs o pu­
har Zimdina wygrał Hauser 59 mtr-, 
przed Hocllcm 58.5 mtr. i Rattaycm.

Turniei tenisowy w Monte Carlo, któ 
rv może się poszczycić rek rdową ob­
sada przyniósł parę ctekawwclt wyni­
ków-: Artens pobił Hechta 12:10, 6:3, Ro 
gers ~ del Bono 6:3, 5:7, 8:6 i rewe­
lacyjnego Jouniti 6:3. 0:6. to-g, Stéfa­
ni — Filmera 7:5. 3:6, 6:3; w ćwierć­
finałach Stęfani w-y»ral z Rogersem 
6:3, 6:1. Austin z Brugnonetn 6:3. 6:3. 
W półfinałach Stefani wygrał z Ar- 
tensem 6:1. 6:0 ser. a Austin z Men- 
źlcm 6:4. 6:2, 1:2 ser. Qra pań Szapa- 
ry — Rid'ev 6:4. 6:3. Sałterthwaóte — 
Adamoff 6;3. 4:6, 6:3. Tltcmas — Sat- 
terttwarte 6:2. 6:4.

W meczu hokejowym EKF. Engel- 
man zrewanżowat się mtotrzowi Au­
strii Klagenfurtowi za porażkę w mi 
siTZomie i zwyc ężył 1:0, Jedyną 
bramkę jtrwWI Nowak.

Geisler, Kopeć i BreguJa.
Na zaproszenie kombinowanej dru­

żyny Słupna — Powstaniec Brzezin­
ka rozegrała krakowska (rarbarira w 
ubiegłą niedziele mecz w Mysłowicach 
i odniosła bezapelacyjne zwycięstwa 
Bramki dla Garbarni zdobyli Pazurek 
3, Smoczek i Skwarczewski po 2 i 
jedną Riesner, dla miejscowych Pa­
luch i Hainpcl.

Cicżkoatlctycznc mistrzostwa Sfaskd 
odbyły się \y Rudzie i przyniosły ty- 
tliły następującym zawodnikom wg. 
kolejności wag: a) zapasy — vacat, 
Kucharczyk (Jedność — Nowy By­
tom), Breitkopf (Slaviu Ruda), Manka 
(batnson — Kochlowice), SzmieJa (Ślą­
ską Ruda). Gałuszka J. (Sokół 11 — 
Katowice). Gwóźdź (Jedność — Nowy 
Bytom); b) dźwiganie ciężarów: Him­
mel (Samson — Kochlowice), Rusek 
(Jedność — N. Bytem), Włttck (Sla­
via). Pieczka (Powstaniec — N Wieś) 
Grzybek (Zw. Powst. - Siemianowi­
ce). Urgacz (Sokół 1! — Katowice).

Sztuczny tor łyżwiarski w Katowi­
cach został już zamknięty. Powo­
dem jest fala ciepła | wywołane tern 
wysokie koszta utrzymania tafli w 
możliwym do jazdy stanie.

Sosnowiec: Śląsk — Policyjny KS 
-:l. Bramki: Tomala i Sorus, oraz 
Luchter. U gospodarzy nieszczegól­
nie debiutował b. gracz Cracovii, a po 
tein 22 p.p. — Rusinek.

Czeladź. Czeladzki KS — KS 22 
Mala Dąbrówką 4:2. Bramki dla 
CKS — Socha, Cholewa. Przybytek i 
Tuszyński Fortuna (Michalkowjce. 
Brvnlca 2:2.

Dąbrowa. Orlęta — Zagłębie 7:2. 
Sensacyjne zwycięstwo drużyny c- 
klasowej nad kandydatem do tytułu 
mistrza.

Modrzeiów. KS 06 Myslowiec —. 
Amatorski KS 2:1,

Zawiercie. UnJa — Warta 3:1,
Mecz bokserski Policyjny KS — KS 

06 Mysłowice 10:4. Wyniki (od wagi 
papierowej): Hanf H nokautuje Lej- 
zorgena. Hanf I remisuje z Wilgrinem. 

• Domański II nokautuje Tvnala, Kasiń­
ski bije Langera, Dziurowlcz bije 
Katnińskiego, Benach — Lipowicza, 
Marchewka remisuje z Bielskim.

Inż. Roman Tomaszewski (Skoda) 
wiceprezes sportowy WOZB zrezy­
gnował wobec nawału pracy zawodo­
wej ze swego stanowiska!.

Trzy żydowskie kluby lwowskie: 
Dror. Hasmonea i Jutrzenka prowa­
dzą pertraktacje w sprawie fuzji. No­
we towarzystwo miałoby do dyspozy 
cli stadjon zbudowany na terenach 
Przyznanych przez miasto Hasmonei. 
a położonych właśnie w żydowskiej 
dzielnicy Lwowa.
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Szermierka chce objąć masy!
Imponujące postępy szpadzistów i szablistów polskich w przygotowaniach do mistrzostw Europy

j Techniczna strona szpady ipol- 
jśkiej zupełnie mnie ieszcze nie za- 
, dawała. Precyzję prowadzenia klin 
igi mieli startujący poza konkursem 
por. Laskowski oraz fechmi- 
strze Buczak i Taronda. Parowanie 
pchnięciem pokazał parę razy tyl­
ko Buczak. reszta naszych zawód 
ników paruje i ripostuje na 2 wy­
raźne tempa, prowadzać przytem 
rękę bardzo szeroko, niekiedy po- 
prostu .prymiitywnie.

Z obserwowanej przez nas w u* 
biegłą sobotę grupy szpadzistów 
nie wyłania się narazie postać pcw 
nego kandydata do reprezentacji. 

I Chyba... Zaczyk« lecz i on musi 
popracować nad techniką. Za­
czyk. Fraoz i Małłysko — to ma­
ło. bandzo mało zwłaszcza, że nie 
trenowany jak należy we Lwo­
wie Franz absentowal sie w szpa­
dzie i stawał najniepotrzeboiej do 
szabli. Podobno ciągle tam jeszcze 
zawadzają mu koszta treningu. 
Nie wierze: gdybym był fechmi- 
strzem zawodowym, to taki talent 
jak Franz wypracowałbym gratis 
— bodaj dla własnej reklamy.

Poziom szabli zadowolił, 
szkodzi, że Segda. Friedrich 
Suski nie wykazali najlepszej 
my.

zdolność bojową. Zaryzykuje na- [ to w ładnej formie i •zupełnie czy- 
wet twierdzenie, że był to wotgółc 
•najlepszy dzień w dotychczasowej 
karjerze Dobrowolskiego. Może na 
ciużywał cięć w tempo na głowę, 
czynili to ieidćak tak szybko i cel­
nie. że nikomu nie udało się sku­
tecznie tej akcji odeprzeć.

Segda nie wysilał sie zbytnio: 
pracował iakgdyby z rezerwa, za-

1 stęmi akcjami. Nycz wniósł na 
plansze czynnik pogody i hismo- 
miu: dogadywał sędziom, wyrze­
kał zabawnie, wypoczywał, odży­
wiał się tprzed decydujacem trafie­
niem. co jednak nie przeszkadzało 
mu bić sie b. pomysTowo i prze­
prowadzać wielu skutecznych ak- 
cyj z dawnego niezawodnego re-

Nic 
czy 
for- 

Zawodnik świetny w marcu 
nie utrzyma nigdy równej kondycji 
do końca czerwca. Przykład: Zir- 
cy (dawniej Gfelilner). mistrz Wę­
gier na wiosnę r. ub., był rażąco 
słabym punktem drużyny swego 
kraju na mistrzostwach Europy, 
która odbyły się w 3 miesiące ,póź 

I niej.
i Doskonale spisał się Dobrowol­
ski. Stary zawodnik, rzadki gość 
na sali tren figowej. co zresztą zy-

I

Na terenie Warszawy
RKS (Wielkie Hajduki). Robotni­

czy mistrz piłkarski Polski rozegra w 
najbliższą sobotę i niedziele w War­
szawie dn. 10 i 11 b. tn. dwa mecze 
piłkarskie. W pierwszym dniu grają 
goście ze Skrą, na boisku gospodarzy 
o godzinie 15, a w niedziele o godzi­
nie 14.30 z ligowa Polonia na jej boi­
sku. Goście przyjeżdżają w najsilniej 
szym składzie wzmocnieni trzema gra 
czarni śląskiego Ruchu: Kuszeni, Ko­
ni ndorem i Dziwiszem.

Piłkarze Legii grają w sobotę, dn. 
10 b. m. o godzinie 14 z Gwiazdą, a 
w niedzielę z Maryniontein o g. 12. 
Warszawianka gra również dwa me­
cze: w niedziele o godzinie 11 r. z 
Orkanem, a 13 z Sarmata.

Reprezentacja bokserska Warszawy 
na mecz z łodzią (18.111) została już 
ustalona przez kpt. WOZiB p. St. Na­
łęcza. Uderza brak oowokreowanego 
mistrza Polski Foriańskiego w wadze 
piórkowej i Polusa. Obaj rozbili sobie

. ręce na mistrzostwach w Poznaniu. Nie 
wystąpi również Kazimierski, który

! ina trudności z wagą. --------

pertuaru. Cieszyłbym sie. gdyby 
pomyślny występ niedzielny Ny­
cza był pierwszym krokiem do je- 
go> powrotu na planszę.

Ftiiedirich Inie wykraczał poza 
przeciętną poprawną formę. Brak 
wyczucia tempa, cechujący tego 
zawodnika od roku zgórą. robi go 
dziwnie szarym zwłaszcza dla 
tych, którzy przyzwyczaili się za­
chwycać jego młodzieńczą energią 
i niezawodnem. błyskotliwem pro­
wadzeniem klingi. Pechowo i nie­
równo walczył Suski. Świetny w 
eliminacji i półfinale, załamywał 
sic w spotkaniach finałowych, jak­

ie się truidnościa- 
i przez przeciwni­

ków na drodze jego początkowo 
triumfalnego pochodu. Technicznie

ma trudności z wagą. Skład stodicy . KdVbv zniechęcają.'; 
brzmi (cd w. muszej): Rotholc (Gw.), mi stawiaoemii 
rez. Birenbauni (Mak.); Małecki (Pol.), 
Pasturozak (Pol.), rez. Olszewski ___________ _______  _______
(Strzelec PB); Bąkowski (Skoda), rez. j taktycznie Suski jest dzisiaj wy- 
Neustadt (Mak.); Seweryniak (Skoda), pracowany najlepiej z klasy czoło- 
rez. W rzosek (Warszaw.); Karpiński wej. wyczucie tempa — wzorowe. 
(CWs). rez. Ożarek; Antczak (Skoda), uderzająca jest lekkość i płycoość 
rez. Doroba (Leg.). Waga ciężka nie.z przesuwa się po planszy, 
wystąpi.

Tróimecz — CWS — Strzelec (TB} 
był udana dmpreza. Na zawodach 
tych ujrzeliśmy szereg pierwszorzęd­
nych spotkań. Szczególne dobrze 
wypadli zawodnicy Makabi i CWS. 
Postrach pięściarzy warszawskich 
Neustadt z Makabi znów powiększył 
swój dorobek o jeden nckaut. I

Czwórmecz atletyczny o puhar I 
Skrywarszawskiei zakończy! się zwy 
cięstwem Świtu 4 pkt. przed Ele­
ktrycznością. Skrą i Legia.

Znałem pana, który przed wysą 
czetiiem butelki jasnego w zaciszu 
domowem sadzał swa progeniture 
dokoła stołu, poczem mówił: „Dzie 
ci, ci-eszcie się. tatuś będzie piwo 
pił!“

Coś podobnego widzieliśmy 
przez szereg lat w polskiej szer­
mierce: junior niewiadomo dlacze­
go miał się cała gęba radować że 
nieliczna grupka seniorów - „oliim- 
pi.iczyków“ pochłaniała bez reszty 
energie władz związkowych i czas 
jedynego instruktora na europej­
ska miarę.

Przyszedł r. 19.13. Nie zdołano w 
porę stworzyć następców diia licz- 
TiyA ubytków w grupie reprezen­
tacyjnej. to też wyższa sprawie­
dliwość sportowa zerżnęła nam za 
służenie skórę ręka młodych, lecz 
racjonalnie przygotowanych An­
glików.

Z rozpoczęciem przygotowań do 
czających sie oalbyć w Warszawie 
mistrzostw Europy przyszła nowa, 
po raz pierwszy racjonalna kon­
cepcja zaprawy: każdy ma szanse 
reprezentowania kraju t. zo. każ­
dy. kto pracuje i zdąży do połowy 
czerwca w szeregu eliminacyi wy 
kazać nabyte umiejętności. Wynik 
apelu kapitana związkowego Śeg- 
dy był zgodny z przewidywaniem: 
do I-ej eliminacji staje ponad 29 
zawodników, do Il-ej. odbytej w 
dn. 3 i 4 marca, około 40-u przy 
stałej tendencji zwyżkowej w od­
niesieniu do najbliższej przyszłości.

Rozpęd imponujący! I jeśli na­
wet nie uda się nam skompletować 
do 20 czerwca idealnej 6-ki szpa­
dowej czy szablowej, — to prze­
cież zapiszemy na swe konto
pierwsze szczere i zdecydowane 'skało mu u sfer kierujących nicie- 
wkroczenie na drogę rozrostu den gest niechęci i powątpiewania, 
wszerz, drogę do stworzenia rów- MA "i--«-”
nej. silnej masy, z której wyłoni 
sie dobra reprezentacja na zawody 
Olimipjady berlińskiej.

Skolei parę słów o obecnych wy 
nikach pracy zawodników. Porów 
nywując poziomi zanotowany przy 
1-ej .eliminacji z klasą eliminacji 
H-cj stwierdzić musze znaczny po 
step «u szeregu zawodników. W 
szpadzie mieliśmy nawet rewelację 
w osobie ślązaka Zaczyka (P.K.S. 
Katowice), zresztą kompletnego no 
wioiMsza w tej broni, który, .wal­
cząc z podziwu godna woła zwy­
cięstwa i nieporównana zacięto­
ścią. rozłożył między innymi star­
tujących poza konkursem por. Las 
kowskiego 3:2 i speca w szpadzie , 
— fechmistrza Tarandę (C.l.W.F.)l 
3:0! Brawo. Zaczyk!

Bandzo poprawił sie dr. Wod­
niecki: mniej teraz w jego pracy s: 
łv fizycznej., zato więcej głowy i 
poprawności technicznej. Mirowski ■ 
■ Szuipenko pracują ręka b. ladn.e, 
trafiają stosunkowo precyzyjnie. ,k |10?nej \\vnad«k. . ................
brak im jednak nóg — podstawy |msjlce trafiła sędziego w głowę 
szermierza — przez co najlepiej i tak, że stracił on przytomność. Na bo 
pomyślane akcje trochę się „roz- , sku zrobił się poplccli. Przytomny był 
Ja2ą“, Ityiko napastnik Pb ebusa. Solyom.

Kwestję nóg i postawy pogrążę | 
raz ieszcze całkiem już poprawne­
mu w prowadzeniu broni por. Brze 
fińskiemu. Panowie, z wypraco­
waniem lotności i siły nóg nie moż 
na oglądać się wyłącznie na instruk 
fora: 15 czy 20 minut lekcji nigdy 
na to nie wystarczy. Tłuczcie sa­
mi pattinanda. bałlestry. skoki, kro 
ki. wypady, radoonia tak długo, aż 
poczujecie. że nogi wasze poczynaj 
ia sic wreszcie odrywać od ziemi 
i przenosić w porę za szybko dzia 
łającą ręką. Nogi Laskowskiego i 
larandy — to dobry wzór: staraj­
my sic go naśladować.

odnalazł nagle na planszy cala swą

Ważniejsze terminy pływackie u- 
chwalone, na ostatnicm zebraniu Związ­
ku Pływackiego, przedstawiają się na­
stępująco: 21 — 22 lirp<}a — Mistrzo­
stwa Polski (najprawdopodobniej w Ka­
towicach), 4 — 5 sierpnia — mecz ź 
Czechosłowacją w Brnie, 25 — 26-go 
sierpnia — międzynarodowe zawody 
w Warszawie, (t.)

W sprawie wniosku Białegostoku o

zwołanie nadzwyczajnego walnego ze­
brania, zarząd P. Z, L. A. nie powziął 
jeszcze żadnych decyżyj, gdyż oficjal­
nie nie został o całej historii przez 
B. O. L. A. zawiadomiony. Zarząd wy­
słał natomiast do Białegostoku list, pro­
testujący przeciwko formie okólnika, 
rozesłanego do okręgów^, gdyż op:era 
się on na informacjach, niezgodnych z 
istotnym stanem rzeczy, (t.).

imiponuie spokój 'jego parady i czy­
stość riposty. Brak 'mu. zdaje sie. 
jedynie zdolności skupienia energii 
i szybkości w chwili, kiedy trzeba 
za wszelka cenę ..wykończyć“ 
zbyt twardego i opornego przeciw 
nika.

Ślązacy imponowali wolą zwy­
cięstwa szybkością, wytrzymało-

i ścia. siła fizyczna i razili równo- 
Icześnie notorycznie złem tempem 
Iataków. Przebijanie parad przeciw 
Ir/.ka siłą ręki, — to nie atak szer­
mierza. to wyczyn ciężkiego atle- 

; ty. Pozatem maja pewien błąd w 
postawie: szeroki rozkrok i skłon- 

i ność do odchylania się ku tyłowi.
Zważywszy jednak, iż są to szer­
mierze zupełnie młodzi — podzi­
wiamy wyniki pracy fechmistrza 

i Kozy i pracowitość dzielnych go- 
’ści z Katowic. Świetny początek

IV kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych
W mistrzostwie Węgier zwyciężyli 147.5 mtr.. Norwęgem Murstadem 45.51 skokach zdobył Bonomo. 

na całej linii faworyci; Ferencva.ros, mtr. i Włochem Bonomo 43 mtr. 
występując znów z najlepszym gra­
czem węgierskim Sa-rosicn na środku I 
ataku p kona1! Budai 11 4:0 Ujpesi po, 
bel. dzięki wydatnej współpracy daw- ■ 
nego gracza czeskiego Kocsisa. 1H 
Obwód 4:1 -i prowadzi w tabeli wraz, 
■z Ft reneta ros, mając identyczną ilość i 
punktów zdobytych i straconych. Huu j 
garla mimo utraty najlepszego gracza 

] Kajmana. który wyemigrował do Frań 
I cii. gra teraz lepiej niż dawniej. Mto« 
] dzi gracze Gergely i Kardo zastąpili 
starego internacjonała. O trzecie rnej- 
sce toczyła sę zacięta watka mędzy 
Bocskaiem i Kispest.i. Zwyciężył Bocs« 
‘kań 3:1. dzięki świetnej grze siwego a« 
tóku. najlepszego tnoże cbecne na 
Węgrzech.

Na meczu Phoebus — Somogy 2:2 o 
mistrzostwo Ligi węgierskiej zaszedł 
ciekawy, nienotow any w kronikach pil 

‘. W pewnym mc-

i

który spokojnie strzelił z 30 nitr. do 
pustej bramki, (idy sędzia odzyskał 
przytomność pilika trzepotała się w 
S''axe. Nie pozostało mu n'ac innego dio 
roboty jak uznać bramkę, jako że ze­
mdlenie jego nie było połączone z 
gwizdkiem, przerywającym grę. A te« 
raz cała prasa dyskutuje czy bramka 
padla istotn’e czy też nie.

Eliminacje szermiercze Węgier przed 
mistrzostwami w Warszawę przynio­
sły wyniki następujące: 1) Bogen — 7 
,z\v_. 21 Elek 6 w.. 3) Varga 5 zw.. 4) 
Horvath 5 zw.. 5) Dany 5 zw„ 6) M. 
Elek 3 z w.

Konkurs skoków iv Sestteres 
(Wiochy) wygrał Norweg Soerensen 
48.5 mir. przed Szwajcarem Badruttem

Ren6 Lacoste 28)

Tenis
(Tłumaczył E. Wittmann)

MISTRZOSTWA
Szybkość i zręczność nie wystarcza aby zo­

stać wielkim szainpionem, tryumfującym nad 
wszystkimi pozostałymi graczami- Często się zda­
rzą. że elegancja, spokój i lekkość me pozwalają 
dostrzec, ile fizycznego, umysłowego i nerwowe­
go napięcia wkłada w swoją grę wielki tenisista.

Tenis jest sportem atletycznym. By moc po­
czynić szybkie postępy, trzeba być silnym- Aby 
wygrać mistrzostwo — trzeba być w dobrej for­
mie. Wysoki poziom fizycznego przygotowania 
posiada niezmierne znaczenie przy opanowaniu 
podczas meczu kolejno po sobie następujących 
wysiłków- Do wykazania dobrej formy podczas 
całego turnieju potrzeba wiele wytrzymałości 
i szybkiej regeneracji sit.

W ubiegłym roku w St- Cloud gratem w sze­
ściu spotkaniach pojedyńczych, w pięciu podwój­
nych (większość w pięciu setach), oraz w czte­
rech mieszanych (przeważnie w trzech setach) 
w ciągu dwunastu dni- Podczas mistrzostw Ame­
ryki trzeba przez sześć kolejnych dni rozegrać 
codziennie jeden mecz pięcio-setowy. Ponieważ 
słabsi gracze nic zostają do tych gier dopuszcze­
ni. każdy dzień przynosi trudną i męczącą roz­
grywkę. , ,

Abv dobrze grać w tenisa, trzeba byc zupcl-

w slalomie
Dimaii. w zjeździć LacedeTi. w 18 km. 

narciarskie Włoch iv|Geradi. Kombinację alpejską .wygrałMistrzostwo

ASY SZERMIF.R KI ŚWIATOWEJ 
spotkały się w Sztokholmie na turnieju szablowym. Od lewej: 

Rajcsanyi (W.), Kabos (W.). Casimir (N).

-Hie zwlekaj
k Zapobiegaj £.<3) 

przeziębieniu, zanaipniu JlkA 
gard%J grypie zapomocW^ _

Menardi. Wśród pań triumfowała Pa- 
ola W'esinger. »

Zawody narciarskie 
wygrał Lauer (HDW) 
przed 
655.10.

nie zdrowym- Jeśli stan zdrowia nic jest zadawa­
lający. płuca i mięśnie nic mogą dostatecznie pra­
cować. W czerwcu roku 1926 powróciłem z No-i 
wego Yorku przemęczony, a do tego stan moich 
płuc nie był w porządku. Zanim zdołałem przyjść 
do siebie, musiałem grać w Kopenhadze i w Pra­
dze. Po powrocie do Paryża wziąłem udział w mc-1 
czu Francja — Ameryka w Racing-Clubie, po-, 
czem zagrałem jeszcze w Mistrzostwach Francji- ; 
Oczywiście gra moja uległa pogorszeniu, gdyż nie 
byłem w stanie zebrać energji. potrzebnej do zwy­
cięstwa. Dopiero wówczas, kiedy (chociaż z wiel­
ką niechęcią) zrezygnowałem z udziału w Winr 
blcdonie, odzyskałem formę i zdrowie i po dwóch j 
miesiącach spokoju i odpoczynku grałem lepiej niż 
kiedykolwiek, bijąc Tildena w Davis-Cupie i wy­
grywając Mistrzostwo Ameryki.

Sądzę, że treningowi ciała poświęcałem za­
wsze więcej uwagi, aniżeli większość graczy. Na 
długo przed turniejem staram się prowa­
dzić regularne życie; nigdy nie palę i mało piję 
alkoholu.

Przed rozpoczęciem szeregu turniejów uwa­
żam za wskazane spędzić jeden albo dwa tygo­
dnie na świeżem powietrzu, poświęcając po kilka 
godzin dziennic na grę w golfa. Nic uważam wpra­
wdzie aby gra w golfa miała coś wspólnego 
z tenisem, lecz, mojem zdaniem, golf doskonale 
przygotowuje gracza do większych wysiłków, ma­
jących nastąpić na korcie tenisowym- W prze­
rwach pomiędzy poszczególnemi turniejami zada-i 
walam się lekką gimnastyką, zwracając uwagę] 
zwłaszcza na ćwiczenia oddechowe.

karjery. Teraz pozostało wypraco­
wać większa lekkość w prowadzę 
niu klingi i .umiejętność szukania 
dobrego teirtoa. a sukcesy nie ka­
żą na siebie czekać.

Osobna karta należy się Tiche-1 
mu. Młody ten zawodnik, odnie- 

I dawna pracujący regularnie u fech 
I mistrza Szom'batliely‘ego. przygo- 
! towatiy był na jencralna kieskę już 
w eliminacji. Spostrzegłszy jednak, 
że największa sławę można sku­
tecznie trafić, walczył z irosnącem 
zaufaniem do swych umiejętności, 
wdzierając sie do półfinału i. wresz 

.cie, do finału. Na Tichym można 
było stwierdzić wartość obecnego 

i systemu rozgrywania ‘turniejów w 
iduźem zgrupowaniu silnych szef 
I mierzy. Każda nowa walka uzu1* 
I pełniała doraźnie jego wiedze szer 
Imiercza tak. że w finale mieliśmy 
! w Tichj ni zgrabną miniaturkę do-1 
i brego technicznie i taktycznie szer 
mierzą.

Nie wszyscy zmieścili sie w rH 
nale, to też w pobitem polu zosta­
ły takie siły jak Franz. Żochow-1 
ski. Kleban, dr. Amalowicz, Husz­
czo dr. Wodniecki i inni. Z tnlod-* 
szych sił bardzo poprawił się Ma- 
tysik (PjK.S.), dzięki pilnej pracy 
pod wytrawna ręka mistrza Szoni 
bathely‘ego. Podobał mi sie rów­
nież dobry w technice parady i ri­
posty Trzeciak (AZS Warszawa).

Z sędziowaniem w tym turnieju 
bywało różnie: raz kiepsko, raz 
zupełnie dobrze, zależnie od stop­
nia zdolności sędziów bocznych, a 
niekiedy również od... 
traktowania przez nich 
nego obowiązku.

Tyle o pracy panów, 
przygotowywują panie? Trudno 
odpowiedzieć, skoro do I-ej elimi­
nacji stanęło pań zaledwie 6, w tej 
liczbie oa wysokości średnich wy­
magań tylko 2 uczenice .mistrza 
Szombathely‘ego pp. Serenijówna i 
Goryńska. Stanoszkówna — to do­
piero materjal: silny, zdrowy, zdol 
ny — ale rażąco surowy. P. Rysz- 
felidówna i 2 zawodniczki z A.Z.S. 
Warszawa — poniżej dopuszczal­
nego poziomu. Niektórym paniom 
musze wyjaśnić, że walka na flo­
rety wymaga ogromnej techniki, 
zręczności i lekkości prowadzenia 
klingi; nie jest zatem walka na flo­
rety żganie naoślep aby silniej i 
prędzej z towarzyszeniem odpo­
wiednio wykoszlawiooej postawy 
i nieszermierczo pracujących nóg.

Szkoda, że nie widzieliśmy na 
. ____ ________ _ Lanżanki.
Roweckiej. Krokowskiej i Połom­
skiej. Wszystkie usorawiedliwily 
nieobecność. Wątpię jednak, czy 
wystarczy to. by wciść do repre­
zentacji i zmierzyć sie w Polsce z 
elita światową.

Panie nasze, rzekomo poważnie/ 
‘sze od kobiet innych krajów, szer-

w Westerowie 
z notą 675.70

Braethem (Karpatenverein)
Lauer wygrał bieg 18 kim. w 

1:41.05, sto.kfi do kombinacji (34 mtr.) 
i skoki otwarte 45 mtr Braetli był dru 
gi -w biegu i drugi w obu skokach, Po­
za konkursem Norweg Thoensberg 
skoczył 59 mtr. (rekord skoczni) i 61 
mtr. z upadkiem.

Skład hokeistów 
cz u ze Szwajcarią 
(to silny, brzmał ______ _______ _______ . .
Roemer. Orbanovsky Ge.Tge, Śtrob), ’ planszy p. Duchowny,

niemieckich na me 
byt naprawdę bars 
bowiem: Leinwebr.

Lang, W.edeman. Schropp i Kirh-n. 
Brak -więc było tylko Jaeneckego. Z 
drużyny toj przeciw Polsce w Katowi­
cach grali tylko Roemer i George.

Hokeiści amerykańscy gralii w sobo­
tę w Paryżu z teamem Kanadyjczyk 
ków francuskich pod nazwą Paris Dy- 
natnlie. Amerykanie wygrali z trudem 
w stosunku 3:2.

solidności 
tego waż«

A jak sio

. ................. isze oc Komet lnnycn Krajów, szer-
tr traktują niepoważnie, włą­

czając ją jako ieszcze jedna pod­
rzędną gałąź do wszelkich iiioych 

|gier i sportów. 10 sroczek za ogon 
j— lekkomyślnie, trzoiotęwato i z 
I wdziękiem. Co do mnie — to wo'e 
'jednak solidność i pracowitość 
I Dunek. Austriaczek. Angielek. Nie 
inek czy Węgierek. Sędziując im 
zasłużony arbiter wie przynaj­
mniej, żę tu nikt rrte przyszedł «a 
plansze lekceważyć go swa sła­
biutką robotą, po treningu odbytym 
..raz w rok około Wielkiej Nocy“. 

Przykry moiże iestem, ale..... ser«
cetn gryzę“.

Jerzy Zabielski.

mtr. wygrał Liersch przed Pi'ugiem w I 
7 sek.. 60 nrtir. pań Doerfełd-t — 8 sek. 
Trójbój Sievert (skok wwyż, — 179. 
kn'a — 14.83, 60 mtr. — 7.2) przed 
Leichuinein.

Setna sześćciodniówka Mac Namary 
zakończyła się znacznym st-simikowo 
sukcesem. Wraz z Landsem zajął on 
szóste miejsce o 5 okrążeń za zwy­
cięzcami Bmccardo. Guimbretiere. Za 
Australijczykiem znaleźli się tacy ko« 
larze jak Waithour. Andy. Spencer.

W mistrzostwie Ligi ang elskle] Hud 
dersfield Town pokonał swego zacięte 
go rywala Derby County 2:0 i zrów­
nał sie z Arsenałem na czele tabeli, 
ustępując londsńczykom tylko stosun­
kiem bramek.

Wielu graczy rozpoczyna zaprawę gimna­
styczną w dniu poprzedzającym pierwszą roz­
grywkę- Znam także wielu graczy, którzy, przy- 
wykłszy do późnego układania się do snu. szyb­
ko się męczą i zazwyczaj źle sypiają. Na drugi 
dzień wykazują wyraźne oznaki nerwowości. Za­
pas sit należy gromadzić już znacznie wcześniej, 
prowadząc uregulowany i systematyczny tryb 
życia- Przynajmniej na miesiąc przed pierwszym 
meczem należy zacząć kłaść się wcześniej i ści­
śle uregulować jakość pokarmu i godziny odży­
wiania.

Gracz, który już jest w pełni treningu, nie po­
winien zmieniać trybu życia podczas turnieju, po­
winien normalnie jeść i spać, a szczególnie baczyć 
na to, aby po jedzeniu pozostało mu najmniej 
dwie godziny czasu do gry- Kiedy przed dwo­
ma laty w Wimbledonię gratem przeciwko Jaco- 
bowi, zjadłem obiad za późno. W pierwszym 
secie grałem poprawnie, za to w drugim zabrakło 
mi tchu- Dopiero pod koniec trzeciego seta byłem 
w stanic podjąć moją normalną grę.

Niektórzy gracze starają się nie myśleć pod­
czas turnieju o mającym nastąpić meczu i wy­
pełniają wieczory grą w bridża, lub jakąkolwiek 
inną rozrywką. Do klubu przychodzą na krótko 
-przed rozpoczęciem gry. Mojem zdaniem, gracz 
powinien dzięki swoim doświadczeniom oraz spo­
strzeżeniom wynaleźć coś, co odpowiada najlepiej 
jego usposobieniu- Z chwilą, gdy potem stanie na 
korcie, będzie mógł z całym spokojem i ze .skon­
centrowaniem wszystkich sił przystąpić do walki.

Ja sam gram źle, jeśli mało myślę o spotka­

niu. Przed ważnym meczem nie istnieje dla mnie 
nic lepszego, jak pozostawanie w zupełnej samot­
ności- Podczas ostatnich trzech albo czterech dni 
przed rozgrywkami o puhar Davisa w Filadelfji, 
jadałem sam i nic przyjąłem żadnego zaprószę- 
Jiia. Czułem się potem na korcie tak dobrze, że 
w następnym tygodniu, podczas narodowych mi­
strzostw w Nowym Yorku, zastosowałem znów 
ten sam tryb życia. Przy końcu turnieju bytem 
jeszcze wciąż spokojny, podczas, gdy moi prze­
ciwnicy wykazywali w mniejszym lub większym 
stopniu zdenerwowanie albo przemęczenie psy­
chiczne.

Przed wielkim meczem wielu tenisistów po­
wstrzymuje się od gry, albo też gra bardzo mało. 
Ja natomiast przed spotkaniem gram często pięć 
albo sześć sctów.i długo trenuję rano jeśli np. mam 
grać poDołudniu-

Podczas wszystkich treningów, odbytych 
przed turniejem, należy mniej wagi przypisywać 
oszczędzaniu sił. natomiast trzeba przedewszyst- 
kiem ćwiczyć i opanować te uderzenia, które mo­
gą ułatwić nam zwycięstwo w zbliżającem się 
spotkaniu.

Borotra, Brugnon i Cocliet trenują mniej niż 
ja (gdyż ich uderzenia są naturalniejsze) i nawet 
często śmieją się ze mnie szczególnie jeśli pod­
czas mojego rannego treningu usłyszą takie sło­
wa: „to przecież jest straszne, zgubiłem mój bak- 
hand“, albo: „nie umiem już serwować“. Ja że 
swej strony proszę ich do klubu, aby zechcieli mi 
pomagać w ćwiczeniu tych uderzeń, których nie 
wykonuję poprawnie. (d. c' n.)
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Jeszcze nie zdystansowaliśmy...
Pierwszeństwo w Kombinacji nie jest równoznaczne z wyższością nad Czechami i Niemcami w biegu względnie sKoKu
Wyprawa Niemców i Polaków> 

do Soleftea wywołała w prasie obu 
państw różne i zupełnie sprzeczne 
echa. Omawiając wyniki zawodów 
Niemcy twierdzy więc z całą sta­
nowczością, że dowiedli oni swej 
supremacji w narciarstwie środko­
wo - europejskim. Równie stanow­
czo dowodzi i Polska swego mo­
carstwowego stanowiska.

Po czyjej stronie jest racja? Od­
powiedź nasza nie zadowoli żadnej 
ze stron — racja jest po obu stro­
nach.

Niemcy wykazali w biegach w 
Soleftea niewątpliwie swą wyż­
szość. Spotkały ich coprawda, jak 
sami to przyznają, ze strony Pola­
ków niespodzianki (jak zwycięstwo 
Czecha, a zwłaszcza Karpiela w 
sztafecie). Mimo to ogólna klasa 
biegaczy niemieckich w 18-tce i w 
sztafecie była wyższa od polskiej

Naturalnie, Niemcy wysłali do 
Soleftea całą swą elitę narciarską 
(poza jednym Daublerem, który 
startował w St. Moritz i przyjechał 
dopiero do Holmenkollen); biega­
czy specjalistów, skoczków i kom­
binatorów. Pojedynek wydany więc 
nam przez Niemców w biegach był 
nierówny, gdyż my zwróciliśmy u- 
wagę wyłącznie na kombinację i 
skoki, a paru dobrych specjalistów 
w biegach pozostawiliśmy w Za­
kopanem, zabierając tylko utalen­
towanego Karpiela. Mimo to je­
dnak nawet gdyby startował np. 
Orlewicz, nie jesteśmy pewni, czy 
zdołalibyśmy wysunąć się na czo­
ło przed Niemców.

Lepiej jest więc skromnie przy­
znać, że Niemcy są w tej dyscypli­
nie lepsi; stwierdzić, że w biegach 
znamy swe wady, gdyż wiemy,że 
ustępujemy północy w tempie o ja­
kie pół minuty na kilometrze i że 
w tej konkurencji chcemy ze zdwo­
joną energją gonić swe zacofanie.

Wysuwając się jednak tak bez­
ceremonialnie na czoło narodów 
środkowej Europy Niemcy popeł­
niają poważny błąd nie tyle w sto­

sunku do Polski, ile w stosunku do 
Czechosłowacji. Znakomita druży­
na czeskich biegaczy z Musilem, 
Ciffką, Bartonem i t. d. na czele 
jest niemal napewno lepsza od dru­
żyny niemieckiej z Leupoldem, Bo- 
gnerem i Motzem. Brak tu bezpo­
średnich porównań, jednak wyniki 
biegu sztafetowego w Zakopanem 
czy biegów w Bańskiej Bystricy i 
w Zakopanem w porównaniu z wy­
nikami Soleftea mówią to niedwu­
znacznie.

Sprawa skoków nadaje się już 
poważnie do dyskusji choćby dla­
tego, że tu mamy poważne ambicje. 
Po konkursie złożonym w Soleftea 
zdawało się, że ambicje te nie są 
przesadne. Szklanką zimnej wody 
na rozentuzjazmowane głowy był 
konkurs otwarty.

Oczekiwaliśmy bowiem od na­
szych reprezentantów więcej, o- 
czekiwaliśmy, że przynajmniej po- 
biją pewnie Niemców. Tymczasem 
aż dwu z nich Ostler i Stoli znala­
zło się przed nami zadając cios na­

BECCALI PRZYJMU JE GRATULACJE
od komisarza sportu Rzeszy, po zwycięstwie w biegu lr»00 mtr. 

na arenie pałacu berlińskiego.

CARPENTIER DEBJUTU JE JAKO MENAGER, 
bandażując ręce swego pupila Grisella przed meczem z Baby 

Walckerem — nieste ty przegranym.

szemu przeświadczeniu o hege- 
monji.

Cios ten jednak po analizie nie 
jest tak bolesny. Skoczkowie nasi 
bowiem byli o wiele bardziej doj­
rzali od Niemców. Nasz styl jest 
tak skrystalizowany, tak wszedł 
nam w krew, że mowy nie było o 
upadkach nawet na trudnej, wi­
szącej skoczni w Soleftea. Zasięg 
naszych skoczków może nieco za 
krótki, nie na poziomie norweskim 
był jednak niezwykle ustabilizowa­
ny. To też „rozsiew“ naszych 
skoczków był minimalny. Zajęliś­
my miejsca począwszy od począt­
ku drugiej dziesiątki, skończywszy 
na końcu czwartej — w pierwszej 
połowie startujących. Za nami by­
ło czterdziestu zawodników.

Obóz skoczków niemieckich był 
bardzo niejednolity: paru o popra­
wnym lub dobrym stylu, paru im­
prowizujących juniorów, paru na­
gminnie grzeszących brawurą. Ale

Ran znów zabiera głos
Zwycięstwo Polaka nad Amerykaninem Andersonem

Długa. żółta koperta ze znaczkami* 1 
poazty lotnczej. Przyznaję się, że ot- 
w eraleni ja trochę n epewnie...

j Warszawa rozegra tylko jeden 
i mecz bokserski dnia 18 marca r. b. z 
; Łodzią. Projektowany drugi mecz re 
j prezentacji stolicy I-a z Poznaniem
I w tym terminie został zaniechany wo 
bec odmowy Poznania.

Karpiński (CWS) startować będzie 
w barwach stolicy na meczu z Łodzią 
w wadze średniej, gdyż nadwagę stre 
nuie.

Wiedziałem, że po czteronkesiecz- 
nej przerwie, po kuracji chore ko oka. 
Ran staje znów w ringu z mocnetn po­
stanów en cm dźwignięć a się w opinii 

i publczncj. Wiedzalem — i tie rnówt- 
lein nic nikomu. Czekałem <ia wy­
nik...

Spotkanie z Cowboyem Eddie An- 
' dersonem odbyło się 16 lutego w ,BI 
i Paso, Texas. Pięć recenzj. które 
I zatacza w liście Ran. mów to samo: 
1 „Najbardziej emocjonującą walka, ja- 
] ką w ciągu ostatnich kliku lat widzia- 
I no w Texas“.

K:m jest Anderson? Boksuje on od

WSPANIAŁY TOR ŁYŻWIARSKI NA TAFLI JEZI ORA SZCZYRBSKIEGO, 
nie stal się, niestety, terenem w alki o mistrzostwo Tatr. Zniszc żyły go palące promienie słoń­

ca (48 st. w marcu!). W oddali widać łańcuch Wysokich Tatr.

było ich wielu — mogli ryzykować. 
Dwu powiodło się istotnie, inni o- 
płacili brawurę upadkami lub fa- 
talnemi notami, które zepchnęły ich 
na bardzo dalekie miejsca.

Wysokie lokaty Ostlera i Stolla 
formalnie dają skoczkom niemiec­
kim przewagę nad nami. Ale bio­
rąc pod uwagę powyższe okolicz­
ności, mogą oni uznać się conaj- 
wyżej za równych, nigdy za lep­
szych od nas. A że jednocześnie 
rozstrzygnęliśmy pojedynek z A- 
ustrją i Szwajcarją na swą korzyść 
(porażki Reymonda i Kaufmana), a 
poprzednio dowiedliśmy swej wyż­
szości nad Czechami, stanowisko 
nasze w skokach jest istotnie mo­
cne.

Pozostaje kombinacja, konku­
rencja najbardziej ceniona przez 
„królów nart“ — Norwegów, co­
raz bardziej poważana przez tak

r. 1925, ma za so-ba blisko 150 meczów, 
pnzegral na punkty 30 razy, znokauto­
wany był raz tytko, w r. 1930, przez 
Bemiy Bassa. W rekordz e jego znaj­
dujemy zwycięstwa nad takimi pięś­
ciarzami jak Jadick, Canzonęri, King 
Tut, Flowera i wini. Przyznać trzeba 
bezstronne, że w chwil obecnej, swa 
szczytowa formę ma on już poza sobą, 
n emtuej jednak jest nadal zawodni- 
ke-tn dużej klasy, a przedewszystklem 
wielkiej rutyny i wytrzymałości.

Przebieg jego walk z Ranem podaję 
na podstawie wycnków z prasy ame­
rykańskiej, gdyż sam Ran przez skrom 
pość o meczu napisał tylko tyle: „Jak 
widzisz, wygrałem z Edd e Anderso­
nem“...

Już pierwsza runda poszła na ostro, 
w huraigarłowem tempie. Anderson 
swinguje z obu rak. Ran atakuje lewa, 
szukając celu na rozstrzygające uderzę 
nie z prawej. Chw la taka przycho­
dzi — i Anderson leci wdól. lecz zry­
wa sr’e z desek, zanim sedz a zaczyna 
Łożyć.

Dragę starcie. a także t wszystkie 
następne, aż do końca, toczą s e w 
tern samem wściekłem tempie, z tą sa­
ma obustronna zac etością. Anderson 
próbuje dobrać sie do „stawnego“ oka 
Polaka. Kika razy trafią celnie, ale 
blizna trzyma się p erwszorzędnie. nie 
otwiera s ę!

Trzecią r czwarta randa wykazuje 
zdecydowana wyższość Rana. Cow­
boy n:e może uniknąć większej części 
ostrych, krótkich uderzeń, które rzu­
cają nim o 1 my. 

FAUCHEUX i RICHARD
dwaj słynni kolarze francuscy ogladaja poziomy bicykl swego 

! kolegi Faure, który pragnie pob ić na nim rekord godzinny Egga

SPACER W KRYNICY
i przed meczem hokejowym Pol-
1 ska — Niemcy (przeniesionym 
do Katowic) odbywają: mec. 
Gordziałkowski — wiceprezes
P. Z. H. L., Sachs — kpt. zw-iąz-

i kowy i Stogowski — bramkarz 
naszej reprezentacji

genjalnych specjalistów od „lang- 
laufu“ jak Finlandja.

Wzrost kultury narciarskiej każ­
dego państwa wysuwa tę najtru­
dniejszą konkurencję automatycz­
nie na pierwszy plan, nawet ponad 
bieg 50 kim. Tak jest w Czecho­
słowacji, tak jest i w Niemczech, 
do tego dąży Finlandja i Szwe­
cja.

I tu właśnie triumf nasz nad 
Niemcami jest niezaprzeczalny,

Więcej — Marusarz dopiął suk­
cesu jakim nie może i nie mógł 
się poszczycić żaden z narciarzy 
Europy środkowej.

Siódme miejsce! Przed Pola­
kiem pięciu Norwegów i jeden Fin, 
za nim kilkunastu Norwegów, 
Szwedów, paru Finów, wszyscy 
Niemcy, Austrjacy. 1 zaraz drugi 
Polak — Bronisław Czech, trzyna­
sty, przed całą Europą środkową; a

Z początkiem 5 starcia z narożn ka 
zrywa się „nowy Anderson“. Jego 
szturm rozbja gardę Rana i zmusza 
go do odwrotu. Za to w dwu następ­
nych randach Anderson slabme i do- 
staje baty. Wstrząsała nim trzy stra­
szliwe prawe. W ósmem starciu twar 
dy cowboy raz jeszcze dochodź do 
głosu, zato w dzies atom Polak bom­
barduje go ciężk emi podbródkowemu 
podb jając mu głowę jak piłkę.

Trzy monty końcowe stawiają 
wszystkich na nogi. Cosy spadają 
ulewa — porywające obustronne na­
tarć e.

„Herald - Post“ w omówieniu tego 
spotkania przyznaję Ranowi 1. 3, 4. 6, 
7 i 9-tą rundę zasądzając 2. 5 i 8-mą 
dla Andersona, a ostało a uznając za 
równą.

Stawka meczu Ran — Anderson by­
ło prawo do walk: ze śwetnym Mek­
sykan nem Tony Herrera.-jednym z po 
ważnych kandydatów do tytułu świa­
towego wagi lekk ej.

Herrera ma na rozkładzie za wodni- 
ków tej Masv co Steve Hałatko, Lew 
Massey, Eddie Kd Wolfe, Tony Falco 
i t. d. W r. ub. 1933 przegrał on co­
prawda z kubańczyfc em Duary. ale 
przeważają to chyba takie wyczyny, 
jak dwukrotna wygrana z Wesley Ra- 
tneyem. zwycięstwo nad Lew Rayrnon 
dem Tracev Coxem.

Pisma amerykańsk e podają, że wal­
ka Ran — Herrera odbędzie się jeśli 
nie w końcu lutego, to w marcu. Czy 
już była i jaki przyniosła wynk — 
n estety jeszcze nie wemy.AI. Reksza 

w niedalekich odstępach jeszcze 
dwu Polaków. To już nie wy­
skok formy, nie szczęście, to atak 
wyrównanej, świetnej stawki.

Środkowa Europa ma za sobą 
już znacznie wyższe lokaty, nawet 
na oficjalnych zawodach FIS, na­
wet na Olimpjadzie, nawet w wal­
ce z Norwegją. Bronek Czech był 
już w Lakę Placid — siódmy, w 
St. Moritz — dziesiąty.

A jednak to siódme miejsce Ma­
rusarza jest najcenniejszym sukce­
sem całej „Mitteleuropy“. Bo na 
Olimpjadzie nie może startować 
kilkunastu równych sobie Norwe­
gów (tylko 4), bo na zawodach 
FIS odbywających się w Europie 
środkowej, państwa północy wy- 
stępują z reprezentacjami przetrze- 
bionemi względami oszczędnościo­
wemu lub tarciami politycznemi.

Tylko w Holmenkollen lub w 
Lahti na zawodach FIS północ o- 
besłała je swemi pełnemi drużyna­
mi. Po raz trzeci (nie prędko się 
to powtórzy) stało się to w Solei- 
tea. Tu Norwegowie przysłali nie 
czterech jak na Olimpjadę, czy dwu 
jak na FIS, ale piętnastu najlep­
szych kombinatorów.-tu z równie 
silnemi liczebnie reprezentacjami 
startowała Finlandja, czy Szwecja.

Soleftea było to dla północy 
więcej niż Holmenkollen. 1 tu wła­
śnie Marusarz zajął siódme miej­
sce przed tyloma Norwegami.

Jest to największy sukces nar­
ciarstwa polskiego, największy suk­
ces narciarstwa środkowo - euro­
pejskiego, najcenniejsze wtargnię­
cie w eskluzywne szeregi narciar­
stwa północnego, które szanuje 
tylko siebie, walczy tylko ze sobą.

W kombinacji narciarskiej wy­
sunęliśmy się zdecydowanie o wie­
le długości przed narciarstwo środ­
kowo - europejskie. Czy jest to je­
dnak jednoznaczne z objęciem tro­
nu we wszystkich dziedzinach?

Tylko dla Norwegów; Finowie i 
Swędzi, a przedewszystkiem Niem­
cy odpowiedzą skwapliwie — nic.

Bądźmy więc skromni,. Doce­
niając nasze mocarstwowe stano­
wisko w kombinacji, przyznajmy 
że Niemcy i Czesi nie są jeszcze 
przez nas zdystansowani.

DAWID ZOGG (SZWAJ CARJA
najlepszy zjazdowiec świata, na trudnej trasie slalonwi w Davos
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